żądanie umieszcza dzieci. 


Łódź, vn 905 r. 


jo 15i Kalendarzyk tygodniowy: 
- LJ 


Wtor. Św. Pelagii M. 
CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Sroda Św. Jana Gwaub. 
Czwart. Św. Małgorzaty. 
Piąt. Sw. Bonawentury. 
Sob. Rozesłanie A post. 

R ` T Niedz. N. P. M. Szkapl. 

ocznie rb. — s 

Półrocznie „ 4 „ — Pon. Sw. Aleksego W. 

Kwartaln. „ 2 aa 

Miesięczn. „ „ 67 

Odnoszenie 10 km 

Egz. pojeżyńczy 5 E 


Wschód sł. godz. 3 m. 52. 
Zachód sł. godz. 8 m. 18. 
Dług. dnia gods. 1 m. 26. 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie „ 5 ,„ — 
Kwartalnie „ 2 „ 50 
„Miesięcznie = p 


Redakcya 
w ŁODZI, 
ul. Przejazd Na 8. 
% telefonu 598. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Rok VIII 


ROZWÓJ 


Limi plyn, przeylowy, ttmniey, yłomay I era, lndowwany, 


Wtorek, dnia 28 czerwca (11 lipca) 1905 roku. 


Kantoryi 


w Pabianicach u p. Teodera Minkej w Zgierzu u p. lkierta. 


Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honar a BRÓRCJA uważa za zdac) rękopisów drobnych nie zwraca, 


; Baz |arszawska Pralnia Chemiczna, Firbiania „ZAKŁAD 
WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena“ ( 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KÆ Na żądanie w 24 godzin. 


m 


- Paszyńska 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej % 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
1013-r-0 


Rozkład pociągów. 


Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35; u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), D, m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko- Kaliska 

Odohodzą do Kaliszai 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35, 


Kolej Obwodowa. 


Qdchodzą ze rtacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, zo Słożwiu uv st. Łódź-kaliska 10,10. Odchodzą ze 
s$. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g- 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
sznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


imbulatoryum szyi M Amy-Maryi dla dzieci, 


(Rokicińska 11.) 


—g— 


Ambulateryum otwarto dla użytku publiczne- 
go 17 maja. 

Do 1-go lipca odwiedziło ambulatoryum 705 
dzieci, wielu z nich udzielono porad kilkakrotnie, 
tak, że wogóle porad w tym czasie udzielono 1809. 

Wśród dzieci, z któremi matki zgłaszały się 
na poradę, okazało się dotkniętych chorobami in- 
fekcyjnemi: 137 dzieci chorych na koklusz, 2 na 
odre, 3 „na dyfteryt, 3 na ospę wietrzną, 2 na 
szkarlażynę. Z tych cyfr widzimy, że epidemicznie 
panuje w chwili obecnej koklnsz. Z adresów dzie- 


Łódź, PIOTRKOWSKA Mż ili. 


Telefon nr. 851. 120—102— 


ci okazuje się, iż panuje on głównie w dzielnicy 
poza Wodnym Rynkiem, na ulicach: Rokicińskiej, 
Przędzalnianej, Dobrej, Miedzianej i t. d. 

Taka duża liczba dzieci chorych na koklusz, 
magłaby się stać żródłem infekcyi dla innych 
dzieci, czekających w tym samym czasie na pora- 
dę. W ambulatoryum zostało to przewidziane. 
Urządzone jest ono w ten sposób, że każde dziec- 
ko przed wpuszczeniem do ogólnej poczekalni, 0- 
glądane jest pobieżnie w pokoju przytykającym 
do wejścia i sąsiadującym z poczekalnią ogólną. 
Do poczekalni ogólnej wpuszczane są tylko dzie- 
cl nie podejrzane o żadną chorobę infekcyjną. 
Dzieci podejrzane skierowywane są z tego poko- 
ju w tej chwili do jednego z trzech pokoi, 
przeznaczonych na izolowanie takich chorych. Je- 
den z tych pokojów z chwilą, gdy spostrzeżono, 
że często zgłaszają się dzieci cierpiące na ko- 
klusz, przeznaczono wyłącznie do przyjmowania 
tych dzieci. Tym sposobem oddzielono 137 dzieci 
chorych na koklusz, a w pozostałych pokojach 20 
dzieci chorych już, lub podejrzanych o inne cho- 
roby infekcyjne. W każdym z pokoi izolacyj- 
nyeh wiszą płaszcze; lekarz, wchodząc, nakłada 


płaszcz, który zdejmuje przed wyjściem i pozo- 
stawia w tym pokoju, dezynfekuje ręce, twarz i 
włosy. 


Wszystkie dzieci, zgłaszające się po poradę, 
otrzymują kartki, na których zapisuje się nazwi- 
sko, datę i uwagi; dzieci z chorobami nie infek- 
cyjnemi otrzymują kartki białe, chore na koklusz 
niebieskie, podejrzane o inne choroby infekcyjne 
białe, z czerwonym paskiem przez środek. Tym 
sposobem, przy powtórnej wizycie, już portyer 
przy wejściu skierowuje chorych do odpowiednich 
pomieszczeń. Dziecko, które nie było w ambula- 
toryum 2 tygodnie lub więcej, chociaż przychodzi 
z kartką białą, co oznacza, że nie było w owym 
czasie podejrzane o chorobę infekcyjną, przepusz- 
czane bywa ponownie przez pokój do badania po- 
bieżnego, przez ten czas bowiem mogło uledz za- 
każeniu . Na pochwalę ludności powiedzieć nale- 
ży, że z chwilą, gdy jej cel i znaczenie kartek 
tych objaśniono, nie gabi ich i odpowiednich prze- 
pisów przestrzega ściśle, rozumie bowiem, ża to 
się robi dla dobra jej własnych dzieci. Pogłądo- 
wo uczyć najlepiej. 


RZ. A BR 2 RZ EA 


Dzieci nie podejrzane o choroby infekcyjne, , 


przyjmowane są w ogólnym dużym pokoju ordy- 


nacyjnym. 

Dla unikmęcia przenoszenia infekcyi z dziec- 
ka na dziecko, t. zw. szpadelki do oglądania gar- 
dła używane są tylko raz dla danego dziecka, 
poczem wrzucane są do szklanicy z płynem de- 
zynfekującym, a po przyjęciach wygotowywane. 
W tym celu w każdym pokoju ordynacyjnym u- 
rządzone są palniki gazowe do sterylizatorów, 


Ambulatoryum rozporządza paturalgia odpo- 
wiednią ilością takich szpadelków. 

Wiek dzieci, które się zgłaszały po poradę, 
przedstawia się jak następuje: do 1 roku — 290; - 
1—2 lat—175; 2—5 lat—147; 5—8 lat—52; pe: 
12 lat—37; 12—14 lat 4. Z zestawienia tego 
widać, że najwięcej dzieci przypada na okres wie- 
ku do I roku, wśród nich bowiem chorobowość 
wogóle jest największa, a zwłaszcza w obecnej 
porze roku—szerzenie się, sipgguak letnich u nie- - 
mowląt. 

Š Statystyka chorób nie nadaję się do ogólne- * 
g0 sprawozdania, podnieść jednak należy dużą i- 
lóść dzieci obarczonych t. zw. angielską „chorobą, , 
czyli krzywicą; stwierdzono to cierpienie u 233- 
dzieci na 290 (50 proc.). Oczywiście, odbija się 
to nader ujemnie na rozwoju fizycznym dzieci, to 
też dane, otrzymane przy ważeniu dzieci, przed- 
stawiają się nader smutnie. Ogółem ważono 94 
dzieci w różnych okresach wieku, przytoczoneśsą 
tylko dane, otrzymane przeciętnie z ważenia więk- 
szej liczby dzieci danego wieku, a więc: 


2 m. — 4 dzieci —przecięt. 4000 gr. zamiast 4700 


5 p — — 5 4150 ,, y 6500 
8 3% 15— T -s AR: ET 7 T250 » » 7850 
10 1? Sl "” Ti » 6700 3) 3) 8500 
16—5-, — , 7100 ,, a 8950 
ES —28 Mukca gi » 7900 » 3 10200 
Ż eaa O ee 8700 ,, „ 11500 

Taki sam wynik dało ważenie dzieci po 2 la- 


tach — od 3—12 lat (ogółem 23). Przeciętna waga 
jest znacznie niższą od przeciętnej, otrzymanej 
Z dużej ilości obliczeń. Gorzej jeszcze przedsta- 
wia się rozwój fizyczny dzieci tych, gdy wziąć 
pod uwagę cyfry najniższe, naprzykład u dziecka 
1'/-rocznego kilkakrotnie stwierdzono wagę 5700, 
t. j}. wagę dziecka 4 i pół miesięcznego, u dziec- 
ka 2-letniego 6600, t. j. wagę dziecka 5-miesięcz- 
nego. Główną przyczyną jest tu nieodpowiednie 
odżywianie: i pielęgnowanie niemowląt, wskutek 
pracy wielu matek w fabrykach, a biedy i ciem- 
noty wśród inych; sprzyja to rozwijaniu się wśród 
tych dzieci krzywicy, która w dalszym ciągu ha- 
muje rozwój fizyczny dzieci. 

Odpowiednie wskazówki co do odżywiania 
i leczenia nawet i w tych warunkach, uwieńczo- 
ne bywają dość pomyślnym wynikiem, gdyż mat- 
ki z ludności robotniczej naogół są dość inteli- 
gentne i chętne w spełnianiu zleceń, jeżeli im te 
zostaną odpowiednio wytłómaczone. Już obecnie 
w ambulatoryum stwierdzono u niektórych dzieci 
obarczonych krzywicą, znaczną poprawę i przy- 
rost wagi. Wielu dzieciom wydawano kartki na 
„Krople mleka“. Instytucya ta, to największy 
sprzymierzeniec lekarza w ambulatoryum dla 
dzieci, 

Lekarstwa otrzymują chorzy z RT miej- 
skich, które się zgodziły wydawać lekarstwa z u- 
stępstwem 50 proc., za co im się należy podzię- 
kowanie publiczne; matki wpłacają za receptę 
w aptece po 10 kop., resztę dopłaca szpital. 

W tym czasie zaszczepiona w ambulatoryum 
ospę 160 dzieciom. Szczepienia odbywają się raz 
na tydzień, a wszystkie dzieci, przyjmowane w am_ 
bulatoryum, kontrolowane są pod względem SZCZE _ 


2 


bzem 


mee 


pe 


pienia ospy. Porad w ambulatoryum udzielają 2 ' 
lekarze: specyalista chorób nosa, gardła i uszu i; 


specyalista chorób skóry. Porady trwają od godz. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 11 lipca 1905 r. 


czywistości nietylko niema jakichkolwiek pole- 


misarze porozumiewali się z ludnością nie ina- 


8 i pół r.:do 1—2. Zapisy nowych chorych przyj- | czej, jak tylkókpo rosyjsku, lecz przeciwnie, na 
mowane są tylko od godz. 8 i pół, do godz. 9 i ; komisertów włożono obowiązek, aby przy niezna.- 


pół rano. 
Ambulatoryum rozporządza wszelkiemi pomoc- 
niczemi do bidań klinicznych i posiada podręcz- 


ne laboratoryum chemiczne, mikroskop, eeniryfu- ; 


gę, posiada również wagę, zastosowaną do wa- 
żenia dzieoi starszych i niemowląt. 


Do „Kur. Warsz.* telegrafują z Petersburga: „Pra- 
wo* w artykule p. t. „Wolności polskie* znajduje, że 
biurokracya w ostatniej noweli o ulgach w kraju za- 
chodnim dowiodła tego, że jest pozbawiona sił twór- 
czych. Punkt, dotyczący wykładu języków polskiego i 
litewskiego w szkołach, jest zupełnie martwy, gdyż szkół 
takich, gdzieby dozwolony był ten wykład, weale niema. 

Um 

Dzienniki petersburskie donoszą, że w końcu b. m. 
projektowanym jest zjazd inteligencyi polskiej i rosyj- 
skiej, wśród których będą także znani pisarze rosyjscy 
polscy, w celu wspólnego wyjaśnienia stosunków między 
polakami a rosyanami i omówienia środków, które mo- 
głyby zbliżyć oba narody. 


-a 


Z prasy rosyjskiej. 


Uey 


«Ras. Słowo» mówi, że pogłoski dotyczące 
przeniesienia wyższych instytucyj naństwowych 
do Moskwy i o tem, że przedstawiciele narodowi 
zgromadzą się w Moskwie, kursują coraz upor- 
czywiej. Można uważać za pewne, że kwestya 
ta została podjęta i obecnie ulega roztrząsaniu. 
Wogóle zaś o ile chodzi o pierwszy sobór ziem- 
ski, to jest juź prawie zdecydowanem zwołać 


tenże do Moskwy. 
* 


Pogłoski o powiększeniu wpisów w uniwer- 
sytetach i innych wyższych zakładach nauko- 
wych, jak donoszą „Birż. Wied.» pozbawi>ne są 
wszelkiej podstawy. 

* 


W «Warsz. Dniew.> znajdujemy następujący 
komunikat wydziału ziemskiego ministeryum 
spraw wewnętrznych: „W M 79 gazety «Rug» 
z dnia 28 go marca (st. st.) 1905 r. w rubryce 
„Kwestya polska* zamieszczono list kandydata 
praw uniwersytetu warszawskiego, Arsenjego 
Makarowa, który zakomunikował, między innemi 
co następuje. 

„Pewien komisarz do spraw włcściańskich 
(urząd administracyjno-sądowy, istniejący tylko 
w Pol:ce) występował przy mnie w roli szerzy- 
ciela języka rosyjskiego w sposób następujący: 
Wlościamm tłomaczy się po polsku; komisarz u- 
derza włościanina w twarz i oświadcza: „Kanaljo! 
mieszkasz w Rosyi, ucz się mówić po rosyjsku*, 

„Bądźcie łaskawi poinformować się o roz- 
porządzewiach rządowych, jakie wydawane są 
komisarzom i porównajcie*... 

Redakcya gazety <Ruś> na zapytanie eo do 
tego, w jakim m.anowicie powiecie zdarzył się 
wskazany przez p. Makarowa fakt, zakomauniko- 
wała, Ż- szczegółów w tej mierze nie posiada, 
ale nadmieniła, że list ów podpisany został rze- 
czywistem nazwiskiem autora, który mieszka w 
Warszawie. 

Wobec tego wydział ziemski ministeryum 
spraw wewnętrznych, pod d. 4 meja (St. st) za 
N 10135, zwrócił się do p. Arsenjego Makarowa 
z prośbą, aby zakomunikował wydziałowi w cią- 
gu dwóch tygodni nazwę powiatu, w którym 
zdarzył się wymieniony w liście do «Rusi» fakt, 
oraz nazwisko komisarza, który uderzył włościa- 
nina, jak również datę i miejsce tego wydarze- 
nia, tudzież jakie mianowicie rozporządzenia 
rządowe miał na myśli autor listu, zestawiając 
je z czynem komisarza. Przytem wydział ziem- 
ski uprzedził p. Makarowa, że, w razie nied: - 
starczenmia przezeń w oznaczonym terminie owych 
ipformacyj, wiadomość o komisarzu, zamieszezo- 
ną w N 79 gazety <Raś>, trzeba będzie uważać 
za zmyśloną. 

Powyższą odezwę na n-rem 10135 otrzymał 
p. Makarow 13 maja r. b., lecz dotychczas ża- 
dnych ivf,rmacyj nie dostarczył. 

Wobec tego i, biorąc pod uwagę, że w rze- 


jomości języka państwowego tych osób, które się 
do nich zwracają, używali języka polskiego—wy- 
aział ziemski uważa za konieczne podać do po- 
wszechnej wiadomości, że ponieważ p. Makarow 
informacyj, o jakie był proszony, nietylko w o- 
znaczonym terminie, ale do tej pory nie nade- i 
łał, przeto ogłoszoną przez niego w liście, za- | 
mieszozonym w N 79 gazety <Ruś», wiadomość Í 
o komisarzu, który uderzył włościanina, tłoma- | 
czącego się po polsku, należy uznać za zmy- 
śloną”. 


ceń i rozporządzeń, któreby wymagały, aby ko- | 
t 
j 


* 

Śledztwo pierwiastkowe co do nadużyć przy 
powoływaniu w Moskwie do powinności wojsko- ; 
wej, jak donoszą <Birż. wied.*, zbliża się ku 
końcowi. 

Wysokość kubanów pobranych przez oskar- 
żonych od wstępujących do wojska i rezerwistów 
sięga, jak mówią, do 1 miliona rb. Ogólaa zaś 
wysokość kubanów waha się pomiędzy 2 i3 
milionami. Okazuje się, że przy pomocy prze- 
kupstwa udało się uwolmć od wojska bardzo 
wielu przedstawicielom t, zw. <złotej młodzieży >» 
Za każdego z nich rodzice płacili od 2 do 30 
tys. rb. 


* 


Do «Nowosti» donoszą z Symferopola, że na 
podstawie ochrony wzmocnionej, wsadził tam 
policmajster na dwa tygodnie do więzienia urzę- 
dnika konsystoryslnego, Semenczenkę, za podbu- 
rzanie tłumów do rozruchów w Zielone świątki. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Olcha św. Ju- 
tro Tolimira. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. i5 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


Telegram od ks. Wyrzykowskiego. 
dniach ks. Wyrzykowski przesłał obszerny tele- 
gram z Mamajkaju do ks. Józefa Bakalarczyka, 
w którym donos), że jest zdrów, pracy mą bar- 
dzo dużo, od której prawie czuje się wyczerpa- 
nym na siłach, gdyż zaspokoić potrzeby religij- 
ne 25000 żołnierzy katolików jednemu księdzu, 
jest to nad siły. Całuje i pozdrawia wszystkich 
znajomych. 

Podatek transportowy. 
piotrkowski zawiadamia, że ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło podatek transportowy 
po 17 kop. od każdego komina w mieście i na 
wsi. Z podatku tego będą pokryte wydatki na 


W tych 


R:ąd gubernialny 


Polskiem oraz inne notrzeby. Podatek ten obo- 
wiązuje od 1906 r. dciąganie powyższego podat- 
ku w miesiązą styczniu powierza się w powia- 
tach naczelnikom powiatu, a w Łodzi i Piotrko- 
wie prezydentom miast, 

Tranzlokacya. Kontroler łódzkiej kasy miej- 
skiej v. Sylwester Kudowski i refsrent policyjny 
pow. łódzkiego p. Seweryn Werner, na własną 
prośbę zamienili się na posady. 

Nowi adwokaci przysięgli. Minister spra- 
wiedliwości zatwierdził w stopniu adwokatów 
przysięgłych okręgu izby sądowej warszawskiej 
długoletnich pomocników adwokatów przysięgłych, 
a mianowicie: 

Przy warszawskim sądzie okręgowym: Ma- 
ksymiliana Goldbanma, Stanisława Goldsteina, 
Adama Kleinermana, Juliana Cohna, Jakóba 
Frylinga, Leona Cohna, Herryka Cukra, Danie- 
la Flauma, Bernarda Maliniaka, Aleksandra Nach- 
nera, Zygmunta Nasberga, Józefa Rozenberga, 
Adama Zylberlasta. 

Przy piotrkowskim sądzie okręgowym: Józe- 
fa Kohna (zamieszkałego w Piotrkowie), Samue- 
la Weintrauba (w Częstochowie), Adolfa Ney- 
marka (w Łodzi). 

Przy lubelskim sądzie okręgowym: Bolesła- 
wa Warmana (zamieszkałego w Lublinie). 

Powyższe zatwierdzenie jest pierwsze w 


| 
| 
wysyłanie aresztaniów i włóczęgów w Królestwie | 


N 151 
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Królestwie Polakiem od czasu zapdłego w r. 1889 
prawa o ograniczeniu izraelitów w przyjmowa- 
niu w poczet adwokatów przysięgłych. 

Zniwa. W powiatach okolicznych rozpoczę- 
to żniwa. Jęczmiona na dojrzeniu. Wogóle uro- 
dzaje są nadspodziewanie pomyślne, zależeć bę- 
dzie teraz od pogody, aby zbiory się udały. Zie- 
mianie narzekaja, że na grochy rzaciły się 
mszyce, pomimo, że grochy już mają łopatki. Sia- 
na i koniczyny sprzątnięto zupełnie pomyślnie. 
Cena za eentnar dobrego siana l rb. Słoma 
75 kop, owies na targach sprzedają po 3 rb.— 
3 ıb. 15 kop. za korzec, żyto 4 rb. 50 do 4 rb. 
80 kon. 

Urodzaj kartofli jest bardzo dobry, piękny 
kwiat, jaki się pokazał na kart flach, zapowiada 
obfitą wydajność. 


Z Pogotowia ratunkowego. W czerwen r. b. 
Pogotowie było czynne 554 razy (o 184 razy 
więcej, niż w tymże miesiącu roku zeszlego), u- 
dzielając pomocy w 438 wypadkach uszkodzeń 
zewnętrznych, w 62 nagłych zasłabnięć w 11 — 
otrucia, w 1—porodu, w 2—obłędu, w 1l—symu- 
lacyi i w 39 — śmierci. Ran, zadauych nożem 
przez złoczyńców, zanotowano 23 (o 4 więcej, 
niż w czerwcu roku zeszłego) Z poszwankowa- 
nych przewieziono 168. 

W ciągu czerwca r. b. wpłynęło 2,412 rb. 
70 kop. (w sumie tej z ofiar 1,531 rb. 51 kop), 
wydatkowano zaś 1,340 rb. 89 kop. (w sumie 
tej 430 rb. za parę koni). Przewyżka wpływów 
w kwocie 1,062 rb. 81 kop. zmniejszyła tego- 
roczny niedobór do sumy 2,643 rb. 

W czerwcu r. b. wpłynęły następujące o- 
fiary: 1) Izaak i Henryka małżonkowie Wiesel 
z Warszawy z okazyi 25-letniej rocznicy ślubu 
swego za pośrednictwem łódzkiego żyd. Tow. 
dobroczynności 10 rb.; 2) za udzielenie pomocy 
pp: Grossman 3 rb, Jak. Kestenberg 10 rb., 
Kinel 15 rb.. L. Neugebaner 5 rb., N. N. 1 rb. 
i frma R. Grudziński i Sp 3 rb.; 3) Admini- 
stracya Helenowa, dochód z zabawy przez nią 
urządzonej w dniu 18 czerwca r. b., 1,480 rb. 
51 kop.; 4) zamiast uczestaietwa w pomieniouej 
zabawie pp.: dr-wa Abruttinowa 2 rb. i J. Szreye - 
rowa 2 rb. » i 

W początku lipca r. b. nadesłano następu- 
jące ofiary: 1) za pośredaictwem p. D. L. wy- 
zograne w zakład 10 rb.; 2) Łódzkie Tow. Ga- 
lewe, składkę jednorazową 150 rb; 3) za udzie- 
nie pomocy przez Pogotowie pp; E Fejgen- 
baum 3 rb. i Ch J Wiślicki 5 rb. 

Za powyższe ufiary i za łaskawe pośrednie- 
two serdecznie dziękuje Zarząd. 

Podziękowanie. Admistracya Helenowa zasili- 
ła kasę Pegotowia ratunkowego sumą 1480 rb. 15 kop., 
uzyskaną z zabawy przez nią w dniu 18 ezerwca r. D., 
urządzonej na rzecz pomienionej instytucyi. Do osiągnię- 
cia powyższego rezultatu, względnie nader pomyślnego, 
rzyczynili się pp,: Zenon Anstadt — staraniami swemi; 
racia Petrykowscy — użyczeniem bezinteresownem na 
czas zabawy orkiestry, grywającej w hotelu Manteufla; 
właścicielka bazaru kwiatowego p. E. Ehrlieh, jak rów: 
nież p. I. Sawary—bezpłatnem nadesłaniem kwiatów. 

Wobee tego, Komitet dochodów niestałych przy Po- 
gotowiu uważa sobie za miły obowiązek złożyć niniej- 
szem serdeczne „Bóg zapłać* administracyi Helenowa i 
wymienionym osobom, oraz wszystkim, którzy czemko!- 
wiek przyczynili się do powiększenia dochodu z zabawy. 

Konferencye pilnikarzów. Wobec postawio- 
nych żądań poprawy bytu przez pracowników 
pilnikarskich w Królestwie Polsk'em, odbył się w 
Warszawie zjazd właścicieli zakładów  pilnikar. 
skich, aby wspólnie omówić sprawy pilnikar:twa, 
które obecnie konkuruje z wyrobami angielskie- 
mi fcancuskiemi, gdyż niemieckie, jako taudeta, 
nie cieszą się zbytem na rynkach naszych. 

Po długich i wyczerpujących dyskusyach, 
postanowiono dać pracownikom podwyżkę płacy 
od 20 do 30 procent za nacięcia nowych i sta- 
rych pilników. 

Z Łodzi w obradach udział brali pp. Julian 
Nowacki i Wacław Matjatko. 


Laboratoryum miejskie. Dzisiaj laboratoryum 
sanitarne miejskie stwierdziło, że woda sodowa, 
rozwożona przez Toruńczyka i Warszawskiego, 
jest brudna, surowa z domieszką szkodliwych 
metali. Wodę wylano, a fabrykantów pociągnię - 
to do odpowiedzialności sądowej. 


Budowa depo. Rząd gubernialny piotrkowski 
zatwierdził plany na budowę przy ulicy Ekate- 
rynburskiej doma 2 piętrowego i remizy na trzy 
parowozy, które będą kursować na linii podja- 
zdowej, pomiędzy fabryką I. K Poznańskiego a 
stacyą kolei kaliskiej. 
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Zgon. Onegdaj po długiej i ciężkiej choro- 
bie zasończył życie w Wildungen obywatel i 
przemysłowiec tutejszy b. p. Hugo Wau.fisobn. 
Zmarły był jednym ze współzałożycieli Banku 
handlowego w Łodzi, piastował wiele urzędów 
w tutejszych instytucyach finansowych i prócz 
tego stał na czele wielu instytucyi dobroczyn- 
nych. 

Z Chojen. Sezon kuracyjny w zakładzie 
wodoleczmiczym w Chojnach, w początkach bar- 
dzo ożywiony, przez tragiczne wypadki w Ło- 
dzi neco przycichł, by się w ostatnich dniach 
na nowo ożywić. Przez cały krytyczny czas 
spokój w zakładzie 1 w okolicy ani na chwilą 
nie był zakłócony i płonnemi okazały się oba- 
wy tych osób, które zwlekały dotychczas z przy- 
jazdem. 

Liczni pacyenci, pod umiejętsą i troskliwą 
opieką kierownika zakładu d-ra Adama Laude- 
go z Warszawy, szybko uspakajają swe skuła- 
tane nerwy i na łonie natury odzyskują swe 
zdrowie. 


<W obliczn cholery». Pod takim tytułem 
świeżo ukazała się w haudlu księgarskim ma- 
leńka broszurka o ośmiu stronicach, zawierająca 
najważniejsze wskazówki, co i jak należy robić, 
ażeby nnikvąć cholery. Wydawnictwo obejmaje 
rozdziały następujące: 1) Uwagi ogólne; 2) Co 
to jest cholera? 3) Jak cholera się szerzy? 4) 
Jak siebie i iunych uchronić od cholery? Rzecz 
napisana jasno i przystępnie dla każdego. 

Broszurka kosztaje zaledwie 2 kop. Opraco- 
wał ją dr. J. Polak. 


Kurcze żołądka. W poniedziałek, o godz. 3 po 
poł. w fabryce Silbersteima, przy ul. Piotrkowskiej nr. 
242, 35 letni robotnik, August Wahl, nagle zasłabł przy 
pracy. Lekarz Pogotowia stwierdził ostry kurcz żołądka. 
Po zastosowaniu dorażnej pomocy, chory odesłany został 
do domu na ul. Wólczańską pod nr. i37. 


Wypadek. Wczoraj, około godz. 12 i pół w poł. 
49-ietni Franciszek Matczak, furman, został uderzony 
przez konia kopytem w piersi. Zawezwany lekarz Pogo- 
towia stwierdził zranienie. Udzieliwszy Matczakowi do- 
raźnej pomocy, odwieziono go do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

Napad. Dziś, około 3 godz. w nocy, 44-letni tkacz, 
Władysław Janiszewski, zamieszkały przy ul. Składowej 
nr. 25, przechodząc przez ul. Skwerową koło domu nr. 
16, został napadnięty przez jakióRś złoczyńców, którzy 
mu zadali dwie rany w głowę tępem narzędziem. Ranio- 
ny udał się na Stacyę Pogotowia, gazie rany mu opa- 
trzono, poczem Janiszewski udał się do domu. Stan jego 
zdrowia zadawalniający. 

Pożar. Wczoraj, o godz. 2 po poł., w oddziale 
przędzalniczym fabryki Juljusza Heinzla, przy ul. Miko- 
łajewskiej nr. 49, zapaliła się przędza. Ogień ugaszono 
miejscowemi siłami, bez wzywania straży ogniowej. Stra- 
ty wynoszą 3,000 rb. 

Zbrotinia. Gospodarz wsi Piehki Brójeckie, po- 
wiatu łódzkiego, Marcin Skonka, mający lat przeszło 50, 
został zabity w lesie, na terytoryum gminy Gałkówek, 
powiatu brzezinskiego, w pobliżu swojej wsi dnia 27-go 
czerwca r. b. o godzinie 6 rano, przez swego sąsiada, 
gospodarza tejża wsi Pieńki Brójeckie J. Kisiela, mają- 
cego lat około 40 

Tak brzmi krótka wzmianka o samym fakcie zbro- 
dni. Ciekawe są jednakże przyczyny, które doprowa- 
dziły do zbrodni. 

Mareiu Skonka posiadał we wsi Pieńki Brójeckie 
osadę gospodarską, składającą się z d/iewięcia morgów 
pola z zabudowaniami i odznaczał się wielce gwałto- 
wnem  usposobientem, którego pohamować nie umiał. 
Z tego powodu Marein Skonka nietylko bliższym sąsia- 
dom ale i całej wsi znany był ze swej zapalczywości, 
której przy lada sposobności dał liczna dowody i dlate- 
go ze wszystkiemi sąsiadami w ciągłej pozostawał kłótni. 
Czy to bydle sąsiada wpadło na jego pole czy dzieci 
sąsiada posprzeczały się z jego dziećmi, nawet zwykłe 
przejście przez jego pole było powodem do kłótni, a ża 
nieboszczyk był temperamentu bardzo krewkiego, więc 
przy każdej okazyi występował czynnie w obronie niby 
naruszonych praw swoich. Gdy dzieci sąsiada pobiły się 
z jego dziećmi, Skonka, nie mogąc znaleźć zemsty na 
sąsiedzie, bo ten był nieobecny, powybijał okna w domu 
sąsiada, chłopaków, którzy przeszli przez jego pole, 
gonił z rydiem po polu, obiecując zabić kogo złapie, 
1 byłby z pewnością tego dokonał, szczęściem że chłop 
xsAkiskieg Pierwszem słowem u Skonki w złości było— 
zabiję. 

Otóż 20 go czerwca r. b. owce sąsiada Skonki, gospo- 
darza Kisiela, wpadły na zasiane pole Skonki, a chociaż 
nie zrobiły wielkiej szkody, bo zaraz zostały wypędzo- 
ne przez domowników Kisiela, jednakże Skonka, dowie- 
dziawszy się o tem, zaklął się, że tego Kisielowi nie 
daruje, że go zabije. Kisiel nosił codziennie rano mleko 
etnikum, zamieszkującym w Wiśniowej Górze. Skonka 
Zaczął czatować na niego w lesie, przez który Kisiel 
dla skrócenia drogi przechodził. K'siel wiedział o tem, 
Więc się strzegł, a ża las gęsty, a w lesie ścieżek wiele 
więc upłynęło dni kilka, a Skonka Kisiela jakoś nia 
mógł spotkac. Widząc, że samemu trudno wezwał so- 

ie do pomocy syna swego Franciszka Skonkę, mającego 
lat około '20, syna stawiał na jednej ścieżce, a sam sta 
at na innej. 

Dnia 27 czerwca, gdy Kisiel z blaszankami mleka 
na plecach i z kijem w ręku wczesnym rankiem prze- 
dzierał się krętą ścieżką pomiędzy gestwiną, spotkał na 
ścieżce czatującego nań s ar N 
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ku Kisielowi, a podniósłszy potężną pałkę w górę, wy- 
mierzył cios prosto w głowę Kisiela, ale zamachnąwszy 
się zanadto zawadził pałką o gałęż i uderzenie w głowę 
wypadło słabsze od zamierzonego. Kisiel zachwiał się 
na nogach, ale przytomności nie stracił. Zrzucił bla- 


szanki z mlekiem na ziemię i stając w obronie własnej. : 


uderzył Skoukę kijem w głowę tak silnie, że przeciął mu 
do krwi nad czołem. Skonkę to doprowadziło do wście- 


kłości, krzyknął na syna, żeby mu przybywał do pomo- : 


cy i rzucił się ku Kisielnwi, zadając mu razy na chybił 
trafił. Kisiel, widząc, że z nim kiepsko i że swoim ki- 
jem nie wiele noradzi, rzucił się ku Skonce, wydarł mu 


pałkę i uderzył go nią w głowę. Skonka upadł, a Ki- | 
siel słysząc głos nadbiegającego młodego Skonki, porwał | 
blaszanki na plecy i począł uciekać ku Wiśniowej Górze. ; 


Młody Skonka gonił go i rzucał nań kamieniami. 

Kisiel, będąc poraniony i bojąc się ponownego na- 
padu Skonków w powrotnej drodze, już nie poszedł 
przez las. ale uprosiwszy Sobie za towarzyszów jednego 
gospodarza ze wsi Wiśniowa Góra i sołtysa ze wsi Stru- 
ża w ich towarzystwie inną drogą powrócił do domu. 
Po powrocie Kisiel dowiedział się, że Skonkowie z lasu 
jeszcze nie powrócili. Jakoż okazało stę później, że 
stary Skonka, ciężko ranny, sam do domu wrócić nie 
mógł, a pozostawiony bez pomocy w kilka godzin życie 
zakończył. 

Tak to mściwy Skonka, za błahą rzecz, nastając na 
życie cudze, namęczywszy się w okropnych boleściach 
kiika godzin, nieszczęśliwa ofiara własnej zapalczywości, 
zmarł z zadanej mu rany przez tego, na którego życie 
nastawał. 

Zjechał na miejsce sąd, ale ponieważ cała wieś za- 
świadczyła o spokojnym charakterze Kisiela i gwałto- 
wnej zapalczywości Skonki, przeprowadził więc śledztwo 
i pozostawił Kisiela na wolności. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Nowy kościół. 


Mieszkańcy m. Krewa, w pow. oszmiańskim, 
w liczbie wkoło 8,000 katolików, jak donosi 
<Siew.-Zap. Sł.», niejednokrotnie jaż czynili sta- 
rania o pozwolenie zbudowania w miasteczku 
kośzsioła, na miejsce zamkniętego. W roku 1890 
wysyłali oni w tej sprawie specyalną deputacyę 
do Petersburga. Obecnie, z nowodn ogłoszenia 
Ukazn tolerancyjnego, mieszkańzy Krewa posta- 
nowili ponowić swe starania. 


Pensya polska w Wilnie. 


Dotychczas jak wiadomo, inteligencya pol- 
ska w Wilnie zmuszoną jest, z powodu braku 
prywatnych peosyj żeńskich w tem mieście, wy- 
syłać córki swe do Warszawy, Kiakowa lub in- 
nych miast Obecnie, jak donosi „Siew.-Zap. 
Słowo», pewne grono inteligencyi wileńskiej vo- 
stanowiło podjąć starania o założenie w Wilnie 
prywatnej pensyi żeńskiej z wykładem wszyst- 
kich bez wyjątku przedmiotów w języku pol- 
skim. 

Echa zaburzeń w Białymstoku. 


Do „Warsz. duiewn.> donoszą uzupełniająco, 
iż z ofiar wybuchu bomby pomocnik oberpolie- 
majstra, Gabski, otrzym»ł 14 ran, z których 3 
zagrażają jego życiu. Gubski ma być wysłany 
na kuracyę do Warszawy, do której już wysła- 
no śmiertelnie rannego rewirowego Sawickiego. 
Ten ostatni w ciązu 2 ch lst ubiegłych już czte- 
ry razy był blizki śmierci; raz poraaiono go no- 
Żami, a trzy razy kulami, z czego ostatni raz, 
w końcu marca r. b, dostał 4 kule. W Bia- 
łymstoku strejkują tylko tramwaje, gdyż <bel- 
gijezycy* stanowczo odmówili ustępstw. W mie- 
ście spokcjnie. 
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Od osoby kompetentnej i w sprawie 
poniższej zainteresowanej otrzymali- 
śmy poniższy komunikat, który za- 
mieszczamy, w imię zasady „audiatur 
et altera pars” w całości. À 

Z powodu coraz częściej pojawiającej się 
na szpaltach różnych pism kwestyi szkolnej 
w Łodzi, pomieszczam niektóre dane, wyjaśnia- 
jące tę kwestyę i wyprowadzające z błędu ogól. 
Mianowicie nauczyciele miejskich szkół elemen- 
tarnych podnieśli alarm, że zarząd miejski urzą- 
dza parki na śmietnikach, układa bruki drewnia- 
ne as d., zamiast podwyższyć pensyę nauczy- 
cleir. 

Kto bliżej zna tę kwestyę, ten wie, ża pen- 
sya miejskich nanczyci:li może być powiększoną 
nie z fanduszów kasy miejskiej, lecz ze specyal- 
nych snm, które wpływają do kasy od mieszkań- 
ców miejscowych i są pobierane na zasadzie 
sporządzonego na ten cel rozkładu. Chcąc wiec 
podwyższyć pensyę, trzeba najpierw ułożyć no- 
wy rozkład i podwyższyć podatek szkolny. 


Skonka rzucił się | A ileż to pretensyj i krzyku robi jaż większa | 
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ilość łodzian, że płaci zadużo szkolnego. Tak źle 
i tak niędobrze. 

Etat szkolny na rok 1905 został ułożony 
i zatwierdzony na sumę 120,703 rb. 4 tego wy- 
datkowane być musi: 


pensya 4 starszym nauczycielom po 


0 rb. 3,200.— 
pozostałym 24 starszym nauczcielom 
po 550 rb. 13.200.— 
47 młodszych nauczycieli po 410rb. 19,270, — 
26 nauczycielek robót ręcznych 3,412.50 
ntrzymanie stróży przy szkołach 2,010.— 
lekcye śpiewu 700.— 
lokale dla 28 szkół i mieszkanie star- 
szych nauczycieli 26,100.— 
mieszkanie dla 47 młodszych nau- 
czycieli 11.280.— 
opał dla tych ostatnich po 50 rb. | 
każdy 2,350.— 
materyały piśmienne 333, — 
nagrody 222.— 
opał dla szkół 3,470 — 
szkoła Aleksandrowska 0,454— 
książki dla biblioteki 30.— 
nieprzewidziane wydatki 2,000.— 
nauka religii prawosławnej 200.— 
nauka religii innych wyznań 4,704, — 
gimnastyka 450.— 
sekretarzowi dyrekcyi naukowej 200.— 
pisarzowi dyrekcyi raukowej 240.— 
kasyerowi 200 — 
prowadzącemu wydział szkolny 200.— 
prenumerata gazety „Oświata* 56 — 
s y „Ruskoje Słowo“ 67.50 
zapomoga dla prawosławnej szkoły 
parafialnej 300 — 
przewidziana zaległość 17 054 — 
Razem  120.703.— 


Cały więc kapitał, zebrany na zewadzie roz- 
kłądu szkolnego, wyczerpany jest tylko na cele 
szkolne, a nie ua inne cela, jak o tem wspomi- 
nało jedno z pism miejscowych. 

Zresztą dlaczego specyalnie w Łodzi nau- 
czyciele żądają podwyższenia  pensyi; jeżeli 
porównamy z Warszawą starsi mają tam 744 rb. 
rocznie, s u nas 720 rb. rocznie, młodsi nato- 
miast u nas mają 700 rb, a w Warszawie tyl- 
ko 600. Porównywano nawet pensye nauczycieli 
z pensyą urzędnika magistratu, ale zapomniano 
dodać, że nauczyciel, oprócz penayi, dostaje dar- 
mo mieszkanie, opał, usłogę i światło, ma blizko 
dwa miesiące wakacyi, a oprócz tego prawie 
zawsze pół dnia wolnego czasu, który zużywa 
na płatne korepetycye lub inne korzystne zaję- 
cia, czego urzędnik magistratu pozwolić sobie 
nie może, cały bowiem dzień od 9 rano do 8-ej 
wieczór, a często i dłużej z małą przerwą ną 
obiad, zajęty Jest w biurze. Wogóle więc kwe- 
stya podwyższenia płacy nauczycielom zejść po- 
winna na drugi plao, a pomyśleć by trzeba naj- 
pierw o powiększeniu szkół elementarnych, któ- 
rych w Łodzi jest zamało. 


* 


Tyle komunikat. Jedno jest w nim nowe i 
pożądane. Oto nakoniec ze strony wysoce kom: 
petentnej dowiedzieliśmy się, ile wpływa skła- 
dek szkolnych i na co są zużyte; podobna jaw- 
ność przydałaby się i w rachunkowości innych 
wydziałów magistratu. (Cieszy nas również, że 
magistrat myśli o powiększeniv liczby szkół ele: 
mentarnych w Łodzi. Na to najwyższy już czas! 
Los urzędników magistratu nie jest znów tak 
bardzo opłakany, skoro wielu, bardzo wielu z 
z nich posiada majątki osobiste i żyje na dość 
szerokiej stopie. W sprawie podwyższenia pensyi 
nanezycielom—pozostawiamy im głos, tu tylko za- 
znaczymy, że w Nowej Zelandyi, w której znaczną 
ezęść ludncśni stanowią maorowie—nie tak dawno 
jeszcze ludożercy—naaczyciele elementarni pobie= 
rają następujące pensye (życie tam tańsze niź 
w Łodzi): czterech po 4—5 tysięcy rubli rocz- 
nie, czterech po 3—4 tysięcy, 239 po 2 do 3 
tysięcy, a 1,292 po tysiącu do dwóch. (Red.) 


NB. zaznaczamy, że komunikat nie był nam nade- 
aa Z Roa z art. „Nae gospodarka“, umiesz- 
annym numerze jedne: tej 
otrzymaliśmy go wczoraj. ; o e E e 
Red. 


Zwiększenie oplat stemplowych. 


W «Zbiorze praw i rozporządzeń rządowych“ 
(X 107) zamieszczona została w całości Najwy- 
żej zatwierdzona decyżya Rady Państwa w spra- 
wie zwiększenia opłat stemplowych. Brzmi ona, 
jak następnje: 

„Rada Państwa w połączonych departamen- 
tach ekouomii państwowe, praw, dalej spraw 
cywilnych i duchownych, oraz przemysłu, nauki 
i bandlu, oraz na ogólnem zebraniu, rozpatrzy- 
wszy projekt ministra skarbu, co do podwyższe- 
nia opłat stemplowych, poleciła: 

I Powiększyć zwykłe opłaty stemplow:: 1) 
rublowe—do 1 rb 25 kop, 2) 60-kopiejksowe — 
do 75 kop, 3) 15 kopiejkowe — do 20 kop za 
papiery, oznaczone w par. 1 art. 16 i w art. 17 
ustawy stemplowej, oraz za papiery, wskazane 
w punktach 2 i 4 art. 16, kiedy suma dokumen- 
tu, lub przewidzianych w punkcie 4 tego artyku- 
łu notat w księgach rachunkowych przewyższa 
300 rb. i 4) 10 kopiejkowe — do 15 kop. za pa- 
piery, oznaczone w punktach 1—3 artykołu 18 
i w artykule 19 tejże ustawy, oraz za pabiery, 
wskazane w punkcie 5 tegoż artykułu 18, kiedy 
suma, na której otrzymanie wydane jest pełno- 
moenietwo, przewyższa 60 rb. 


Il. Utrzymać opłaty stemplowe, 15-:to, 
10 cio i 5-kopiejkowe w istniejących obeenie 
rozmiarach za dvkumenty i papiery, oznaczone 


w punktach 3, 5—10 artykułu 16, w punktach 
4, 6—10 artykułu 18 i w artykułach 201 21 
ustawy stemplowej, oraz za papiery wymienione: 
1) w puukcie 2 ariykuła 16, kiedy suma doku- 
mentu przewyższa dwieście, ale nie jest wyższa 
nad 300 rb, 2) w punkcie 4 tegoż artykułu 16, 
kiedy przyjmowana na rachanek bieżący suma 
przewyższa 50, ale nie jest większa nad 300 rb. 
i 3) w punkcia 5 artykulu 18 tejże ustawy, kie- 
dy suma, na której vtrzymaaie wydawane jest 
pełnomocnictwo, przewyższa pięć, ale nie jest 
większa nad 50 rb. 

III. Rozmiary opłat stemplowych od aktów 
ustanowić: 1) wyższej opłaty: s) od aktów i do- 
kumentów charakteru majątkowego, wymienio- 
nych w artykule 51 ustawy stemplowej—po 50 
kop od każdych stu rubli sumy akta do dziesię- 
cin tyrięcy rubli i po 5 rb. od każdego tysiąca 
rubli, samy przewyższającej 10 tysięcy rubli, li- 
eząc nie pełne setki i tysiące rubli za pełne i 
b) od papierów procentowych, wyszczególnio- 
nych w ar'. 54 tejże ustawy, po pięć dziesiątych 
procentu od sumy tych papierów (art. 37); 2) 
niższej opłaty — od aktów i dokumentów, wy- 
szezególnionych w artykule 57 tejże ustawy—po 
5 kop. ud każdych stu rubli sumy aktu do dzie- 
sięciu tysięcy rubli i po 50 kop. za każde tysiąc 
rubli, sumy przewyższającej 10 rubli, lieząc 
niepełne setki 1 tysiące za pełne. 

IV Punkty 21, 26, 27 i 80 artykułu 13, 
punkt 2 artykuła 20, vraz artykuły 45 i 60 u- 
stawy siemplowej zredagować w sposób nastę- 
pując : ód - | 

Art. 18. Zwykłej opłacie stemplowej w wy- 
sokości jednego rubla dwndziestu pięciu kopiejek 
za każdy arkusz podlegają: 

par. 21. Wypisy, oprócz pierwszych, czyli 
głównych egzemplarzy (Us. Not. wyd. 1892 r. 
art. 195, 196) i kopie aktów i dokumentów, pod- 
legajacych proporcyonalnej opłacie stemplowej, 
a także akty, protesty, rewersy, podlegające o- 
płacie wekslowej, kiedy opłata za pierwszy czyli 
główny wypis oryginalnego aktu lub dokumenta 
albo opodatkowanego rewersu jest niemniejsza od 
1 rubla 25 kop. 

pa”. 26. Wznawiane arkusze kuponowe od 
wymiesionycd w artykule 54 papierów procen- 
towych za każdy numer ostatnich i za każde 
dziesięciolecie działania arkuszy kuponowych, li- 
cząc niepełne 10 lat za pełne. 

par. 27. Polisy nbezpieczeniowe, zastępują- 
ce je rachunki lub kwity od wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń (oprócz wymienionych w punkcie 1 
artykulu 68 i punkcie 11 artykułu 69), a także 
wszelkiego rodzaja umowy co do ubezpieczenia 
kapitałów, akeyi i papierów procentowych, kie- 
dy suma premii ubezpieczeniowej jest wyższa 
nad 30 rubli, przy ubezpieczeniu zaś od ognia, 
kiedy suma ta jest wyższa nad 30, ale nie wię- 
ksza nad 300 rb. 3 
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| par. 30 Wydawane przez instytucye kre- 
, dytowe państwowe, społeczne i prywatne, oraz 
| przez dokonywująca operacye bankowe, kantory 
i towarzystwa prywatae świadectwa, bilety i 
| kwity za wkłady pieniężne terminowe i bezter- 
| minowe (oprócz wkładów na rachunek bieżący), 
| kiedy suma wkładu jest większa od tysiąca rubli, 
| oraz za wkłady do przechowania (oprócz wkła- 

dów na rachunek bieżący, kiedy suma wkładu 
do przechowania jest wyższa na tysiąc rubli, ala 
nie większą nad dwa tysiące pięćset rubli. Jeśli 
wymienione świadectwa, bilety i kwity wyda- 
wane sa w formie osobnych książeczek, to opła- 
cie stemplowej podlega każda wpłata do tej ksią- 
żeczki w sumie powyżej tysiąca rubli, a przy 
wkładach na przechowanie — na sumę powyżej 
tysiąca rubli, ale nie większej nad dwa tysiące 
pięćset rubli. 

Art. 20. Zwykłej wpłacie stemplowej 
pięć kopiejek od każdego arkusza podlegają: 

par. 2. Kwity lub duplikaty frachtów i 
kwity na bagaże, wydawane przez towarzystwa 
transportowania towarów na kolejach żelaznych, 
nie wyłączając rządowych, oraz przez właścicieli 
statków pasażerom i wysyłającym tow»ry, atak- 
że świadectwa drogowe, wydawane przez towa- 
rzystwa transportowe wożnicom, — kiedy suma 
wynagrodzenia za przewóz towarów lub bagażu 
przewyższa pięć rubli. 

Art. 45 Jeżeli opłata stemplowa, należna 
za pierwsze lub główne wypisy, za podlegaj”ce 
opłacie stemplowej akty i dokumenty lub za 
podlegające opłacie stemplowej oprotestowane 
rewersy,—jest mniejsza od jednego rubla dwu- 
dziestu pięciu kopiejek (art. 13 par. 21), to na- 
stępne wypisy i kopie aktów i dokumentów o- 
ryginalnych, a także akty protestu tych zobo- 
wiązań, podlegają opłacie stemplowej w tych 
samych rozmiarach, co pierwsze, czyli główne 
wypisy, oryginalne akty i dokumenty oraz re- 
wersy oprotestowane. 

Art. 60. Jeśli suma umowy handlowej nie 
może być choćby w przybliżeniu określona, to 
taka umowa, przy jej zawarciu, podlega zwykłej 
opłacie stemplowej w rozmiarze jednego rubla 
dwudziestu pięciu kopiejek (art. 13 par. 11) 
Dodatkowa opłata stemplowa od takiej umowy, 
stosownie do sumy, jaka ujawniła się przy jej 
wykonaniu, następuje nie później, jak w tydzień 
po otrzymaniu przez nabywcę ostatniej partyi 
towaru lub dokumentu, zaświadezającego speł- 
nienie umowy przez sprzedającego (rachunku 
handlowego, notatki dla pamięci, decydującego 
lista handlowego i t. p). Przy dodatkowej o- 
płacie stemplowej od sumy, jaka ma być wnie- 
siona, odlicza się opłata, wniesiona przy zawie- 
raniu umowy. 

V. Dopełnić ustawę stemplową artykułami 
następującemi: 

Art. 51'. Aktowej opłacie stemplowej wyż- 
szej w rozmiarze. przewidzianym w punkcie 1, 
lit. a, oddzialu III niniejszego prawa, podlegają 
polisy ubezpieczeniowe, zastępujące je rachunki 
lub kwity ubezpieczenia od oguia (oprócz wy- 
mienionych w punkcie 11 artykułu 6y), kiedy 
suma premii ubezpieczeniowej przewyższa trzysta 
rubli. 

Art. 51 Aktowej opłscie stemplowej niż- 
szej w rozmiarach, wskazanych w punkcie 2 od- 
działu III prawa niniejszego, podlegają wyda- 
wane przez instytucye kredytowe państwowe, 
społeczne i prywatne, a także przez prowadzące 
operacye bankowe kantory i towarzystwa pry- 
watne, świadectwa, bilety i kwity od wkładów 
na przechowanie (oprócz wkładów na rachunek 
bieżący), kiedy suma wkładu jest większa nad 
dwa tysiące pięćset rubli. Jeśli wymienione 
świadectwa, b lety i kwity wydawane są w po- 
staci osobnych książeczek, to opłacie podlega 
każde wniesienie do tych książeczek na sumę 
przeszło dwóch tysięcy pięciuset rubli. 

VI. Upoważnić ministra skarbu, aby co do 
terminu wprowadzenia w życie niniejszego prawa 
doniósł S*natowi Rządzącemu, celem ogłoszenia 
do wiadomości publicznej, z takiem wyrachowa- 
niem czasu, aby to ogłoszenie nastąpiło przynaj- 
mniej o miesiąc wcześniej, niż nadejdzie wzmian- 
kowany powyżej termin. 

Oryginał decyzyi podpisali na sprawozdaniu 
Prezes i Członkowie 

Data 30 maja 1905 roku st. st. 


po 


———— 


N 151 


Motywy uchwaly komitetu ministrów, 


(„Prawitelstwiennyj wiestnik*, Nr. 123). 
— U 
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Dokończenie—patrz M 150. 


Honorowi sędziowie 


Drugi wyjątek od ogólnych dla Cesarstwa 
instytucyj sądowych—brak w gaberniach Króle. 
stwa Polskiego honorowych sędziów pokoju—za- 
warunkowany był tem, że względy natury poli- 
tycznej nie pozwalały na zastosowanie w krajn 
Nadwiślańskim zasady wyborczej, jaką przy ob- 
sadzanin posad tych uznano za niezbędną. 

Najwyżej zatwierdzona komisya dla przej- 
rzenia ustaw sądowych, wziąwszy pod uwagę, że 
przy rozszerzeniu ustaw sądowych na iane kre- 
sy, w których zaprowadzono również mianowa- 
nie okręgowych sędziów pokoju przez rząd, oko- 
liczność ta nie stanowiła przeszkody do wpro- 
wadzenia inetytucyi honorowych sędziów pokoja, 
przyszła jednak do wniosku, że przytoczony 
wzgląd traci moc swą i dla warszawskiego okręgu 
sądowego. 

Równocześdie komisya przyznała, że obawy 
pieodpowiadającego widokom rządu wpływu ho- 
norowych sędziów pokoja z pośród ludności 
miejscowej w Królestwie Polskiem na wykony- 
wanie sprawiedliwości rie powinny mieć dzisiaj 
miejsea, na zasadzie bowiem ustawy ogólnej 
z 9 czerwca 1889 roku, liczba uczestniczący: b 
w rozatrzygnięciu tej lub owej sprawy honoro- 
wych sędziów pokoju, nie powibna przewyższać 
ogólnej liczby obecnych na posiedzeniu okręgo- 
wych i dodatkowych sędziów pokoja łącznie 
z prezesem, wobec czego honorowi sędziowie 
pokoju nie mogą mieć przy rozstrzyganiu spra- 
wy większości. Wobec tego, zdaniem komisyi 
powyższej, wprowadzenie w kraju Nadwiślań- 
skim instytucyj honorowych sędziów pokoju mieć 
może tylko skutki dobroczynne, niezależnie bo- 
wiem od korzyści, jaką przynosi udział w są- 
dzie obywateli miejscowych, obznajmionych z wa- 
runkami życiowemi kraiu, wprowadzenie insty- 
stytucyj powyższych sprzyjać będzie bardzo po- 
żądanemu zbliżeniu obowiązujących w Króle- 
stwie Polskiem ustaw z ustawodawstwem ogól- 
nem w Cesarstwie. 


pokoju. 


Radaadwokatów przysięgłych. 


Równie życzliwie Najwyżej zatwierdzona 
komisya dla przejrzenia ustawodawstwa sądowe- 
go odniosła się względem projektu zniesienia 
art. 588 ust. sąd., wzbraniającego utworzenia 
rady adwokackiej w warszawskim okręgu sądo- 
wym. Komisya, wychodząc z założenia, że ar- 
tykuł powyższy opierał się na złożonem jeszcze 
w roku 1870 oświadczeniu ówczesnego ministra 
sprawiedliwości, że zastosowanie do warszaw- 
skiego okręgn sądowego ogólnych przepisów 
o radach adwokatów przysięgłych było wówczas 
przedwczesne, przyszła do wniosku, że w ciągu 
25 lat, które upłynęły od czasu wprowadzenia 
reformy sądowej w gnberniach Królestwa Pol- 
skiego, instytucye sądowe w kraju tym utrwa- 
liły się, użyły się zupełnie z warunkami miej- 
scowemi i nie mogły przez ten czas nie zazna- 
jomić się z działalnością i zaletami moraloemi 
RZ przyjętych w poczet adwokatów przysię- 
Biych. 


„Z tych względów komisya nabrała przeko- 
nania. że obecnie nie mogą już istnieć przeszko - 
dy do utworzenia rady adwokatów przysięgłych 
także i przy warszawskiej izbie sądowej, pod 
warunkiem jedynie zachowania pewnych spe- 
cyalnych przepisów, zapewniających utrzymanie 
ladu wewnętrznego na posiedzeniach rad tych, 
oraz należyty wpływ warszawskiej izby sądowej 
na wprowadzenie do składu członków rady osób 
z liczby wybranych z pośród siebie na ogólnum 
zebraniu adwokatów przysięgłych. 

Reasumując względy powyższe, z swojej 
strony wyraża przekonanie, że zarówno wprowa- 
dzenie w kraju Nadwiślańskim instytucyi hono- 
rowych sędziów pokoju, jak i przyznanie adwo- 
katurze miejscowej przynależnych stanowi adwo- 
kackiemu w innych dzielnicach Cesarstwa praw 
posiadania przy warszawskim okręgu sądowym 
rady adwokatów przysięgłych, wywarłoby bez- 
sprzecznie dobroczynny wpływ na miejscowe 
życie publiczne i stanowiłoby w oczach ludności 
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nowy dowód przezornych trosk Jego Cesarskiej 
Mości o zaspokojenie dojrzałych „potrzeb kraju. 
Biorąc równocześnie pod uwagę, że projekty. 
w sprawie tej nie pornszają oczywiście kwestyj, 
związanych nierozdzielnie z gólnym kierunkiem 
prac osobnej komisyi dla rozpatrzenia ustawo- 
dawstwa sądowego, komitet oświadczył się za 
przedstawieniem projektów powyższych do za- 
twierdzenia w drodze ustawodawczej, o ile moż- 
ności bez zwłoki, nie czekając ostateczaego opra- 
cowania przez apecyalną komisyę projektów 
przejrzanych już ustaw sądowych. Rozstrzygaię- 
cie kwestyi tych w sposób powyższy, zdaniem 
komitetu, odpowiada również zupełnie ogólnemu 
charakterowi prac specyalnej komisyi, której 
w myśl rozkazu Najwyższego z dnia 9 czerwca 
1904 roku poruczono wnosić, po porozumieniu 
z ministrem sprawiedliwości, projekty swoje czę- 
ściowo. 


Dola maszynistów kolei Nadwiślańskiej. 


=g— 


Dziennik „Wiek» (<Kuryer Narodowy*) o- 
trzymał od jednego z maszynistów z Lublina 
list zastępujący: 

<Od dwóch lat, pisze ów przygnębiony ko- 
respondent, sytuacya nasza pogorszyła się tak 
strasinie, że jest faktycznie me do zniesienia. 
Pensye mamy minimalne, nie mogące wystar- 
ezyć nietylko na utrzymanie rodzin naszych, ale 
nawet na pojedyńczego człowieka. Większa 
ezęść maszynistów etatowych wysłana została 
na Daleki Wschód, a obowiązki ich spełniają 
podmąszyniści, którzy pobierają za to stosownie 
do etatu od 18 do 27 iu rubli miesięcznie. Do- 
datek do pensyi, główne źródło dochodów, sta- 
nowi rubryka wiorstowego i dawniej oszezęd- 
ność na węglu, a właściwie procent od zaoszczę- 
dzonego opału na przesnaczonym przez wydział 
trakcyi wymiarze. 

Otóż od lat dwóch ilość węgla, przeznaczo- 
na maszynistom, jest tak mała, że najgenialniej- 
szy z mich nie byłby w stanie doprowadzić po- 
ciągu do ostatniej stacyi, gdyby się zdecydował 
wziąć z sobą tylko tę ilość węgla, jaka jest 
wyznaczona. 

Ponieważ zaś maszyniście za zatrzymanie 
się w dredze dla braku węgla grozi dymisya, 
przeto musi 0n ładować tyle na parowóz, żeby 
mu wystarczyło. Za przewyżkę jednak po nad 
normę zmuszony jest później zapłacić ze swego 
wiorstowego, które na towarowych pociągach nie 
przewyższa 40 rubli dle maszynisty, a 20 rubli 
dla jego pomocnika. 

Szutkiem wysłania na Daleki Wschód naj- 
lepszych parowozów, a pozostawienia na linii 
gorszych i wymagających większego opału, tak 
zw. przepały wzrosły do niebywałych rozmia- 
rów, bo od 15 do 50 rubli dla maszynisty i od 
10 do 34 rubli dla podmaszynisty. 

<A teraz proszę sobie przedstawić rozpacz- 
liwe położenie ludzi, których syzyfowa praca 
należy do najcięższych w świecie, nie znających 
żadnych świąt ani rozrywek, bo ma ta ostatnie 
ani czasu, ani środków nie mają i dać odpo- 
wiecź, j¿kim sposobem mogą się utrzymać i wy- 
dołać obowiązkom względem swych rodzin, jeże- 
li ich całkowity zarobek miesięczny w postaci 
wiorstowego zostanie zabrany na rubrykę <prze- 
pałów», a wypłacą im tylko dwadzieścia kilka 
do trzydziestu rubli miesięcznie całego wyna- 
grod zenia». 

Za najlepszy dowód tego stanu rzeczy po- 
służyć może fakt, że dnia 4 czerwca r. b. w je- 
dnym tylko depot-Lublin potrącono maszynistom 
przy wypłacie wiorstowego 1,252 rubli za prze- 
pał, a wydano premii za oszczędność węgla 35 
rubli. A więc 1,217 rubli musieli maszyniści 
«dopłacić, a przecież takich depot jest na całej 
limi kilkanaście. 

Wszelkie starania i skargi pozostały dotąd 
bez skutku. Daremnie maszyniści prosili o przy- 
słunie im komisyi rzeczoznawców, kióraby oce- 
nila nieproporcyonalncść ńormy opału do wyma- 
Baú parowozu i przebywanej przestrzeni. Graty- 
fikacye i zapomogi, wyznaczone przez ministe- 
Tyum w ileści 90,000 rubli w r. b, także ma- 
Szynistów omiuęły.* 

Istotme, jeżeli w skardze powyższej niema 
Przesady, to dola maszynistów kolei Nadwiślań- 
‘kiej nie jest wcale do pozazdroszczenia. Nale- 


oea AEO Z ZZ ZE W Z Z Z O EE Z A Z Z Z NN Z Z ZY Z NN ZY W Z O WE ZE OZ OD 


żałoby też ze strony zarządu drogi oczekiwać 
rychłego wyjaśnienia; milczeniem bowiem spraw 
takich się nie załatwia, « pozostawienie skarg 
podobnych bez odpowiedzi może być jedynie 
wodą na młyn—wywrotowców. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 10 lipea. Najwyżej zatwierdzone 
opinie rady państwa. 


O porządku zakładania biur informacyi o 
zdolności kredytowej: 

Rada państwa uchwaliła, 
właściwych praw, postanowić: 

Komitetom giełdowym, towarzystwom lub 
związkom kupców, przemysłowców i przedsię- 
biorstw handlowo-przemysłowech, oraz osobom i 
instytucyom prywatnym przyznaje się prawo 
otwierania kantorów udzielania informacyi o han- 
dlowej zdolności kredytowej kupców, przemy- 
słowców i przedsiębiorstw handlowo- przemysło- 
wych na zasadzie następujących przepisów: 

1) pozwolenia na otwieranie kantorów udzie- 
la minister skarbu po porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych; 

2) założyciele kautorów są obowiązani zło- 
żyć kaucyę na zapewnienie pretensyj, jakieby 
mogły powstać, po 25,000 rb. za każdy kantor. 
Osoby, które złożyły taką kaucyę, mają prawo 
otwierania po za obrębem miast, w których za- 
łożyły kantory, filij tych ostatnich, nie składa- 
jąc za nie oddzielnych kancyj dodatkowych, ale 
z zastrzeżeniem, aby na każdy kantor nie wy- 
padało więcej, niż trzy filie; w razie zaś otwar 
cia większej liczby filij, za każdą nadliczbową 
powyżej trzech, filię, składana być winna do- 
datkowa kzucya w wysokości 5 000 rb. Komite- 
ty giełdowe, oraz towarzystwa i związki kup- 
ców, przemysłowców i przedsiębiorstw handlowo- 
przemysłowych są wolne cd składania kaucyi. 


3) Udzielone przez kantory informacye po- 
winny dotyczyć wyłącznie zdolności kredytowej 
knpców, przemysłowców i przedsiębiorstw han- 
dlowo-przemysłowych i zawierać jedynie tylko 
szczegóły, dotyczące tego przedmiotu. 

4) Formę udzielanych przez kantory infor- 
macyi i kartek wywisdowczych, wogóle porzą« 
dek postępowania i rachunkowości kantoru okre- 
ślą przepisy, zatwierdzone przez ministra skar- 
bu, po porozumieniu z ministrem spraw wewnętrz- 
nych, a przepisy te winny być przedstawione 
Benatowi dla podania do wiadomości powsze- 
chnej. 

5) Ministrowi skarbu porucza się, po poro- 
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, osta- 
nawiać, przez osoby upoważnione, rewizye po- 
stępowania kantorów. 

6) W razie wykrycia nadużycia ze strony 
kantorów, mogą być one w każdym czasie zam- 


w uzupełnienia 


knięte przez ministra skarbu, po porozumieniu 


się z ministrem spraw wewnętrznych. 

7) Kantory te obowiązują postanowienia, za- 
warte w art. 3, 6 i 7 i w dodatku do uwagi do 
art. 56 ustawy handlowej. 


II. 

Zmieniając i uzupełniając niektóre istniejące 
przepisy prawa o prasie rada państwa w dnin 
4 czerwca uchwaliła, nie oczekując na ogólną 
rewizyę prawodawstwa 0 prasie, przedsięwziąć 
następujące środki: 

W ustawie o cenzurze i prasie dokonać na- 
stępujących zmian: 

1) Przepis, zawarty w uwadze do art. 148, 
przyznający decydowanie spraw © zupełaem za- 
wieszeniu wydawnictw peryodocznych, wycho- 
dzących tak pod cenzurą, jak bez niej, lub o 
zawieszeniu ich bez oznaczenia terminu tegoż 
z zakazaniem redaktorom i wydawcom ich być 
poźniej redaktorami lub wydawcami innych wy- 
dawnictw peryodocznych— ministrom spraw we- 
wnętrznych oświaty, sprawiedliwości, oberproku- 
ratorowi Synodu przy udziale prócz tego tych 
ministrów lub głównych zarządzających poszcze- 
gólnemi wydziałami, które te sprawy poruszyły— 
znieść. 

2) Przepis art. 154, pozwalający ministrowi 
spraw wewnętrznych, w razie szkodliwego kie- 
runku wydawnictwa peryodycznego, podlegające- 


go cenzurze uprzedniej. na zawieszenie wyda- 
wnictwa na czas nie dłaższy od ośmiu miesięcy 
—znieść. 

3) Przepisy uwagi do art. 154 utrzymać. 

Art. 146 ustawy o cenzurze i prasie wyja- 
śnić w tym duchu, że wydawcom i redaktorom 
pism i dzienników, które skutkiem trzykrotnego 
ostrzeżenia podległy czasowemu zawieszeniu, nie 
zabrania się dostarczać prenumeratorom wyd»w- 
nictw perycdycznych i nieperyodycznych, wyda- 
wanych przez inne osoby. 

Wymsgane przez art. 49 opinii rady pań- 
stwa, zatwierdzonej d. 19-go kwietnia ly04 r., 
pozwolenie gubernatora na odstąpienie wydaw- 
mietwa peryodycznego, którego p ogiam ogra- 
nicza się li tylko do samych ogłoszeń, przez 
jednego wydawcę na rzecz drugiego—z nieść. 

Zmieniając i uzupełniając dotyczące przep - 
sy postanowić: 

1) Ministrowi spraw wewnętrznych pozwala 
Bię, w celu zapewnienia porządku publicznego i 
spokoju, w razie potrzeby, przedstawiać pierw- 
szemu departamentowi senatu o zawieszenie wy- 
dawnietwa peryodycznego, podlegającego cenzu- 
rze uprzedniej lub od niej uwolnionego, chociaż- 
by ono nie otrzymało ostrzeżenia, i jednocześnie 
z takiem przedstawieniem zawieszać wydawni- 
ctwo własną władzą do czasu zapadnięcia wy- 
roku senatn; 

2) Przy odstąpieniu wydawnictwa peryo- 
dycziego z samemi tylko ogłoszeniami przez je- 
duego wydawcę na rzecz drugiego, gubernator 
powinien być jednocześnie zawiadomiony przy 
podpisie wydawców poprzedniego i nowego. 


III. 


O usunięciu odstępstw w porządku wydawa- 
nia praw. 

Rada państwa, rozpoznawszy przedstawie- 
nie sekretarza stann o usunięciu odstępstw w po- 
rządku wydawania praw doszła do przekonńnia, 
że cały ustrój naszego zarządu państwowego o- 
piera się na podstawie, wyłuszezonej w prawac 
państwowych zasadniczych, według której pań- 
stwo Rosyjskie jest rządzone na silnych zasa- 
dach praw stanowczych i zatwierdzaniu ustaw, 
pochodzących od władzy samowładczej. 

Ta zasadnicza podstawa powoduje potrzebą 
dokładaego określania form, przy których prze- 
atrzeganiu rozkazy władzy zwierzchniczej przy 
bierają moc prawa, tymczasem tekst niektórych 
postanowień praw zasadniczych jest niedosta- 
tecznie jasnym: 

Ku usunięciu tej niedokładności skierowane 
są projekty sekretarza stanu, mające na celu u- 
stanowienie form zewnętrznych prawa, a tem 
samem odgraniczenie działalności prawodawczej 
od rozporządzeń, wydawanych w porządku za- 
rządu wyższego. 

Z tej przyczyny rada państwa uchwaliła: 

1) W potwierdzeniu zasadniczych praw pań- 
stwowych, oraz zmieniając i uzupełniając inne 
dotyczące prawa ustanowić następujące prze- 
pisy: 

a) wydawanie nowych praw, nie wyłącza- 
jąc przepisów tymczasowych, mających znacze- 
nie prawa, oraz zmiana, uzupełnienie, wstrzyma- 
nie, zniesienie i wydawane przez władzę Naj- 
wyższą wyjaśnienie istotnej treści praw i wspom- 
nianych przepisów odbywa się nie inaczej, jak 
w powa prawodawczym, ustanowionym przez 
zasadniczć prawo państwowe; 

b) sposób wykonywania praw może być usta- 
nowiony przez rozkazy Najwyższe, wydawane 
w porządku zarządu wyższego; 

ct) w formie raportów, Najwyżej zatwierdzo- 
nych, wydają się Najwyższe rozkazy w porząd- 
ku zarządu wyższego; 

d) na senat rządzący wkłada się obowiązek 
nie pozwalania na ogłaszanie postanowień pra- 
wodawczych, jeżeli porządek ich wydamia nie 
odpowiada przepisom zasadniczym praw państwą. 
Takie postanowienia senat zwraca, gdzie należy, 
z zaznaczeniem, że one mogą być wydane tylko 
w porządku wskazanym w puukcie a) 

e) Ministrowie o zarządzeniach, jakie wyda- 
ją w razach nadzwyczajnych, na zasadzie przy- - 
znanych im przez prawo pełaomocnietw (Zbior © 
praw, t. I, 1. 2, wyd. z r. 1892. Tast- min. art. * 
158, 210 i 314) i o przyczynach tych zarządzeń < 
donoszą senatowi rządzącemu: ra 

Tak samo ministrowie donoszą senatowi o 
tych zarządzeniach, na: których wydanie w ra- 


6 


- 


OT „me = = Z ez CEEĆ 


"a SE 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 11 lipca 1905 r. 
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zach nadzwyczajnych nastąpiło Najwyższe po- | wylądował oddział japoński, złożony z 3 rodza- ; 


zwolenie w porządku zarządu wyższego. (Zbiór 
praw, t. I, 1, e, wyd. 1892 r. lust. kom. min., 
art. 26, p. 1) 

f) Jeżeli wydane w razach nadzwyczajnych 
zarządzenia (punkt e) zawierają postanowienia, 
nie przewidzianę przez prawa i jeżeli okazała 
się potrzeba utrzymania ich ważność przez cza 
dłuższy od sześcin miesięcy, to odpowiedni mi- 
nister przed upływem tego terminu obowiązany 
jest zwrócić się z przedstawieniem w porządku 
prawodawczym o wydanie w tej sprawie pruwa, 
chociażby tylko tymczasowego lub ograniczonego 
tylko do oznaczonej miejscowości i jednocześnie 
donieść o tem senatowi rządzącemu 

2) Zmieniając zasadnicze prawa państwowe, 
wprowadzić następujące zmiany: 

a) art. 55 ma być w następującej redakyi: 
„Art 55: Sposób wykonania praw może być u- 
stanawiany przez Najwyższe rozkazy, wydawane 
w porządku władzy wyższej“. 

b) Zawarte w art. 53 wskazanie raportów, 
Najwyżej sa'wierdzonych, wykreślić. 

c) Artykul 80 nuzupełuić osobną uwagą ra- 
stępującej treści: - 

„Uwaga I: Najwyższe rozkazy w porządku 
zarządu wyższego, mogą być wydawane także 


w formie raportów, Najwyżej zatwierdzonych, re- 


skryptów i rozkazów.“ 

d) Utrzymanie w mocy postanowieenia, za- 
warte w uwadze l do art. 55, przenieść do art. 
80 w formie uwagi 2 do niego. 

Oryginał opinii podpisali w dziennikach pre- 
zesowie 1 członkowie. 


IV. 

O uzupełnieniu Najwyżej zatwierdzonych 
w d. 11 sierpnia 1903 r. przepisów o zarządze- 
niu środków przeciw cholerze 1 dźumi:: 

Najjaśniejszy Pan, na najpoddańszy raport 
ministra spraw wewnętrznych, w dniu 17 na'ca 
1905 r. Najwyżej pozwolił na dodanie do art. 9 
i 10 Najwyżej za.wierdzonych w d. 11 sierpnia 
1903 roku przepisów 0 zarządzeniu środków ku 
powstrzymaniu cholery i dżumy, w razie poja- 
wienia się wewnątrz państwa, następujących uzu- 
pełnień: 

Członkami gabernia!nych komisyj sanitar- 
nych, oprócz osób, wymienionych w art. 9. są: 
pomocnik gubernialnego inspektora lekarskiego, 
starsi lekarze miejscowych szpitalów miejskich, 
ziemskich i innych, lekarze sanitarni i lekarz 
bakteryolog. 

Członkami powiatowych kcmisyj sanitarnych 
sa: wszyscy ziemscy lekarze powiatu, jeżeli znaj- 
dują się w miejscu posiedzeń komisyj. 

Członkami miejskich komisyj sanitarnych, 
oprócz orób, wymienionych w art. 10 i w uwa- 
dze do ttg» artykułu, są w stolicaeb: starszy le- 
karz policyjny, wszyscy starsi lekarze szpiialów, 
bektery0:ogowie i lekarze sanitarni. z nominacy! 
zarządów miejskich, w innych miastach starsi 
lekarze szpitalów, wszyscy lekarze sauitarni i 
bakteryolugowie. 

Petersburg, 10 lipca. Dziś przedstawiał się 
Najjaśniejszemu Panu poseł rosyjski w Rzymie, 
Mara wiew. 

Ufa, 10 lipca. Z rozporządzenia władzy gu- 
bernialnej wydrukowano mowę Szeremetjewa, BẸ- 
bryńskiego : Naryszkina w palazu peterbcfikim 
oraz słowa Mornarsze, p. t. „Ludzie rosyjscy u 
samo*ładaeg" Monarchy Rosyjskiego“. 

Jałta 10 lipca. Sprawa o zaburzenia w d. 
26 i 27 marca odbędzie się w połowie lipca na 
sesyi wyjazdowej odeskiej izby sądowej. 

Petersburg, 10 lipca. W mieście Kańsku, 
w gub. jenisejskiej, zaobserwowano podejrzany 
przypadek cholery. Istotnego charakteru choro- 
by bakteryołogieznie jeszcze nie stwierdzono. 
Dwa przypadki, nasuwające podejrzenie cholery: 
jeden w Razaniu, o którym doniesiono w pi- 
smach z d. 28 go czerwca; drugi w Petrowsku, 
w d. 30 ym czerwca, na zasadzie bakteryolo- 
gicznego badania nie potwierdzają pojawienia się 
cholery. 

Petersburg, 10 lipca. Najpoddańszy telegram 
generała Liniewicza z dnia 8 go lipca donosi, 
że w dniu 7-ym lipca japończycy zajęli poste- 

nek Korsakowski, a o o godz. 8 ej zrana dnia 
|go lipca, do zatoki Łososiowej wpłynęły dwa 
orpedowce japońskie i zaczęły ogień do pozycyi 
Sołowiewskiej. Oddział korsakowski zaczął z po- 
zycyi cofać się na północ. Konnica japońska za- 
jęła Sołowiówkę. Na posterunku Korsakowskim 
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jów broni. 

Londyn, 10 lipca. Poselstwo ;apońskie ozło- 
silo następujący telegram z Tokio, z d. 10 go 
lipca: 

„D. 8-go lipca zrana nasz „desaut* zajął 
posternnek Korsakowski, nie spotkawszy silnego 
oporu. Rosyanie spalili posterunek i cofnęli się 
na pozycye na przylądku Kolcowa, gdzia znowu 
usiłowali stawić opór, ale byli wyparci i ecfuęli 
się do Władimirówki, w odległości 26 mil na 
północ od posteruuku Korsakowskiego. W po- 
tyczkach tych japończycy zabrali armaty i amu- 
nicyę. Strat nie było*. 

Tokio, 10 lipca. „Daily T.lzsgraph* donosi, 
że naprawa b. rosyjskiego pancernika „Oreł* 
dziś ukończona. Odbył on próbną żeglugę i na- 
zwany został „Iwami“, 

Waszyngton, 10 lipca. Podsekretarz stanu 
oświadczył, że pełaomocnicy rosyjscy 1 japońscy 
wybrali na miejsce spotkania się Portsmcuth 
w Newhampton. Posiedzenia będą się odbywa- 
ły w sali zarządu rządowych zakładów budowy 
okrętów. 

Waszyngton, 10 lipca. Według wiarogodnych 
Źródeł, Rosya życzliwie przyjęła prośbę Cbin, 
aby mogli brać udział przedstawiciele ich w kon- 
ferencyi pokojowej. Roosevelt zakomunikował 
prośbę Chin Rosyi i Japonii, lecz niewiadomo, 
czy otrzymano odpowiedzi. Japonia wskazuje 
na to, że sama może zapewnić wykonanie obie- 
tnie, zwracając Mandżuryę Chinom. Z powodu 
wykazanego przed wojną przez Chiny niedołę- 
stwa, Japonia nie widzi żadnego pożytku z u- 
działu przedstawicieli Chin w konferencyi poko- 
jowej. Tatejsze sfery urzędowe nie sprzyjają 
staraniom Chin w tym względzie. 


Berlin, 10 lipca. Korespondent z Bukarosztu 
do „Lokal-Auzeigera" donosi, źe torpedowiec 
rosyjski Ne 267 w sobotę odjłynął do Szwasto- 
pola. 

<Książę Potemkiu» urzędownie zwrócony e- 
skadrze rosyjskiej. Załogę 1 flagę rumuńską za- 
stąpiono rosyjskiemi. 

Pięćdziesięciu buntowników poddało się e- 
skadrze. i 

Sewastopol, i0 lipca. Przybył torpedowiec 
W 267 (towarzysz «Potemkina>), 16 ludzi zsłogi 
zatrzymano. Przybyła także «Wiecha». 

Tokio, 10 lipca. Sąd okręgowy skazał kapi- 
tana Bogonina na 10 lat ciężkich robót, tłóma- 
cza Maki na 8 lat więzienia. Uznano ich za 
wiorveb naruszenia tajemnicy wojskowej. 

Haltfax, 10 lipca. Korespondent Reutera do- 
nosi, że ua krążowniku angielskim «Canada» 
wśród załogi wynikło niezadowolenie. Dowódca 
rozpuścił starą załogę i przy pomocy władz mor- 
skich zwerbowsł nową. Krążownik rano odpły- 
nął do S:dney. 

Paryż, 10 lipca. W izbie deputowanych 
Ronvier udczytał deklaracyę, która dowodzi, że 
rząd w zasadzie nie był przeciwny zwołaniu 
konferencyi w sprawie marokańskiej. Francya 
i Niemcy doszły do porozumienia co do praw 
panującego sułtana. nienaruszalności terytoryum 
Marokka, zupełoej wolności ekonomicznej i uzna- 
nia szczególaych praw Fraucyi. Frcancya zgadza 
się na konf-rencyę. Tak pożądane porozumienie 
doszły do skutku, przyczem traktaty angielsko- 
frańenski i francusko biszpański zostały utrzyma- 
ne. (Oklaski). Rouvier oświadczył, że nie może 
odpowiadać na interpelacye przed konferencyą. 

Paryż, 10 lipca. Organ Jaurósa <Humanitć> 
w artykule Pressen:ego dowodzi konieczności 
wyjaśsienia, w drodze dyskusyi parlamentarnej, 
stosunków polityeznych między Francyą. Auglią 
i Niemcami. Wyraża on obawę że układy z Niem- 
eami, okryte tajemnicą biurową, mogą doprowa- 
dzić do rezultatów niepożądanych przez Anglię. 

Pressen:ć dowiaduje się, że Niemey przęoą 
wejść w porozumienie z Francyą w szeregu in- 
nych kwestyj, zwłaszcza dotyczących Tareyi i 
Azyi Maiejszej. 


OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Petersburg, 11 lipca. Na mocy Najwyższego 
Ukazu do senatu rządzącego z d. 27 czerwca (10 
lipca), powiat tyfiski został ogłoszony w stenie 
wojennym, 

Moskwa, 11 lipea. Generał-gubernator roze- 
słał do wszystkich gubernatorów i ziemstw gu- 
bernialnych depeszę z prośbą. aby działacze 
ziemscy nie przyjeżdżali 19 lipca r. b. na ogół 
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ny zjazd ziemski, albowiem zjazd ten nie będzie 
dozwolony. 

Sewastopol, 11 lipca Oddział admirała Mi- 
norowicza, przybyły do Constanzy, zastał «Po- 
temkina» w nieporządku. W oddziale maszyn 
znalez.ono mnóstwo wody. Przypuszczaję, że za- 
loga, opuszczając <Potemkina», otworzyła krany. 

Petersburg, 11 lipca. Dyrektor departamen- 
tu kapitałów państwa Kublicki-Piotuch mianowa- 
ny został zarządzającym departamentem leśuym. 
Na jego miejsca mianowano człotka ministeryam 
skarbu w ravdve ubezpieczeń Risttichą. 

Sewastopol, 11 lipca. Jutro w katedrze Wła- 
dimira oraz na wszystkich okrętach odprawione 
zestaną nabożeństwa żałobne po poległych ra 
„Potemkiuie* oficerach i szeregowcach. 

Władywostok, 11 lipca. Były atachć mor- 
ski Japonu, Cukin, wyjechał do Waszyngtonu w 


: colu przyjęcia udziału w rokowaniach  pokojo- 


wych. 

Odesa, 11-go lipca. Osądzono tu sprawę o 
kradzieże podczas pożaru portu. Usiewinniono 6 
osób. Pozostałych skązano na więzienie od 1 i 
pół roku do 3 miesięcy. 

Mitawa, 11 bp:a. Zjechali się tu wieley 
włeściciele ziemscy na obrady w sprawie wpro- 
wad”enią ziemstw. 

Moskwa, 11 lipca. Lekarze ziemscy powia- 
tu uwenegrodzkiego złożyli oświadczenie, aby 
pociągnięto ich do cdpowiedzialności na równi 
z redaktorami wydawnictw Towarzystwa Piro- 
gowa 

Kremieńczug 11 lipca. Właściciele drukarń 
zadośćuczynili wymaganiem zecerów. Prace w dru- 
karniach wzoowiono. 


Tokio, 11 l'pta. G:nerał Miszezenko zajmu- 
je pozycye p. między Lienbnanhenem a Tanchi- 
menem. Wojska rusyjskie otrzymały posiłki 
z Tantse. Fortyfikacye wamocnione znajdują się 
w dobrym stanie. Gazeta „Kokumin* donosi 
według irf.rmacyj pewnego oficere, że dysloka- 
cya wojsk rosyjskich uległa znpełnej zmianie. 
Najwięcej oddziałów znajduje się na linii Szun- 
tun-Grryn. Główna linia obronna od B:ncznanu 
do Chajlunczenu. Najwięcej sił ześrodkowano 
w Chnsenkwanzenie o 25 mil na wschód Fynczenau. 

Konstantynopol, 11 lipca. Fortyfikacye Bos- 
foru zoadano tryskiwie wobec wypadku z „Po- 
temkinem. Powiększono ilość amunicyi, usta- 
wiono dwa nowe wielkie działa. 

Konstantynopol, 11'lipca. Przybyła tu eska- 
dra wielkobrytanska, złożona z 11 okrętów. 


EJ Ś. + p. 
Katarzyna z Kasińskieh Stachlewska, 


b. obywatelka m. Łodzi, 
wdowa, przeżywszy lat 85, opatrzona św: Sakra- JĄ 
mentami, zmarłą dnia 23 go czerwca r. b. w Kroś- 
nicach, gub płockiej. Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy zmarłej odbędzie się w czwartek 
dnia 13 lipca r. b. o godzinie 9-ej rano w kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Łodzi, 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- MB 
mych Stroskana córka z mężem, È 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


— Nastąpiło porozumienie pomiędzy Niem- 
cami a Francją w sprawie zebrania sio konfe- 
rencyi marokshńsk'e. Rovver i książę Radoliń 
ski ułożyli ostatecznie w sobotę wieczorem tekst. 


not, która wym ediocna będą w tej mierze przez 
obadwa rządy. 
<Temps» uzupełnia jnformacyę co do no- 


ty francasko-niemieckiej, którą Rmv'er odazy- 
tać ma dzisiaj w izbie, a która atreszezą rezul- 
taty osiągnięte w układach z Niemcz mi. 

Nota nie wspomina o zeszłorocznych umo- 
wach marokańskich Francyi, ponieważ treść ich 
nie była przedmiotem rokowań. Nota nzasadnia 
szczególne prawa Francyi w Marokko dlugą li- 
nią graniczną dwóch państw, tudzież kowiecz- 
nością zabezpieczenia ludności mehomerańskiej 
Algeru przed napaściami marokańskiemi. W no-- 
cie wytkniet» trzy przewodnie zasady pulityki 
niemiecko francuskiej w Marokkc: nietykalność: 
władzy sułtańskiej, całość Marokka, beztermino0- 
wa swoboda kanćclu. 
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K ZE EE o Joz 3 Instytut szczepienia ospy ochronnej | Zbieraj cieni 


e D OSOWO i Je Tehórznickiego | Szmaty, żelazo, korki, ARE 
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' 1 
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aF- DIR : Mi ( TA W WARSZAWIE; “e | ŚCI; papier, szkło i t. p. przedmioty. 
m J tomy) Daniłowiczowska 8. Telefon 528. | Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner*— 
Es sa K. Piotrkowska 53, „St. Weinkranz* — Piotrkowska 65, 

D-ra Feliksa Konecznego, REA Aora 19, wał Mehi 
SF i 3 z z ` owska 124, „Kasprzykowski* — Piotrkowska 284, 
aF- e E Ta hi Siei XXXXXXKKXKKK XXXXXXKXKXXLXKXKXKX „Ake. Tow. Gostyński i S-ka—Piotrkowska 68, „Li- 

ER mr | piaski“ — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski — Wi- 
BE” Cena w oprawie o.  . rb. 1 kop. 95. | Antologia pəetów polskich waka 
aF- DA prenumeratorów Ą Prosi o to 
„Rozwoju“ . . rb.1 kop. 20. tt | r 
paść pal jk, jie TKO a k „KOCHAM l! CIERPIĘ 150 KOMITET PRZECIWZEBRACZY. 
Dla prenumeratorów Najserdeczniejsze pienia miłosne e 

| mdli „Rozwoju“ . . —— kop. 75. wybrane | 
EMF. Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“, Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIŁJ. | 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne 


„K. Dworzaczka i R. Etlisą 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DWORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na raj | Rej z towa- 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 M 1). 

Wyszły świeżo 2 druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 
dzianka* — polka-mazurka, „Faworytka* — polka, oraz 
walce „Moje Kochanie“ i „Moment dor* (złota chwila). 

Żądać we wszystkich księgarniach. 

Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 


Przejazd Ne 8. 


2E- 
JK A e _ A a _-_ i 


_GRÓEGORZBWSKI i KULESZA Q. 


j polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


Podręcznik do deklamacyi 
—- ułożył — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


: Motto 
„Miej seree i patrzaj w serce.* 


Cena w handlu księgarskim 1 rub. 


Dła prenumeratorów „Rozwoju* w ozdobnej 
oprawie 55 kop. 


W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów. 


XXXXXKXXAX XXXXXXXXXXXXXXXXX]| 
XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXX 


XXXXXXXXXXXX KXXXXXXXXXXXX XR] 


"a. MR 0 Z ÓW PO O e soreo: AAA O R 


że w „Lodzer Zeitung“, zwołujące zebranie ogólne członków Towarzystwa | INICYATOROWIE 


astre E Rete wazna a TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO (REDITU 
będa ię dna 2 czerwca (Ż aj LANCA MPCÓ i RZEKĄŁOWÓW 


919-2 2 


OGÓLNE ZEBRANIE 


342 4 = mają zaszczyt zawiadomić, że odwołane w dniu 26 czerwca r. b. na 
CH S D ni mocy ogłoszenia, umieszczonego na drzwiach lokalu „Lutni“, 
E cd 4 > 7 
50 s < BA, potrzebny do interesu przemysłowo- 
=>“ Bol fabrycznego, istniejącego od 1890 
SS 38 roku w Radomiu z wyrobieną klien- | , > s 
o8 E Ź telą. Z powodu małego kapitału | naznaczone zostało na 13 lipca n. st. T. b. na godzinę 4-tą po południu 
BB EEM| zakładowego fabryka nie jest w moż- | w lokalu „Lutni“, Piotrkowska 108, na którem to ogólnem zebraniu roz- 
i ea SSP mości wypełniać napływających za- ! patrywane będą też same sprawy, które podlegały decyzyi odwołanego 
= IK) Sel wy ù pływający à= | patry ędą 
= E a mówień za gotówkę, zarówno z Kró- , zebrania. wyż Ta A 
A g9 <<. z lestwa jak i z Cesarstwa. Kapitał Przy wejściu należy okszać bilety wejścia z odwołanego zebrania. 
2n = potrzebny najmniej 5 tysięcy rubli. O jaknajliczniejsze przybycie uprasza Się. 862—3—3 
} SE rrr | Z wiadomość „Pazdon w Ra- Rgzystujący od lat 15 tu | [ower szosowy, mało używany, sprze- 
> sg 2 omiu*. 811—3—2 skiep z pieczywem p com oboea, go zę Mori poj 
ig- : oraz produktami wiejskiemi sprzedam za | Camil, ui- ołajewska 32, Stróż *WwSka- 
e Lekarz weterynaryi bokiem S powodu: wyjazdu Talie że. _ 1066—3.—1 
aa 7 x garnitur mebli, | gSa do sprzedania, z powodu przewro-3 
RZ książki oraz inne rzeczy. Konstantynow- wadzki, za tanie pieniądze, meble 
E2 ska M 8. 917—3—2 | Z salonu wyściełane, mahoniowe. Wiado- 
= a mość: Andrzeja 37 m. 4. 1037-38w3 
CJ i E WED ydy PRA, : klep do sprzedania zaraz, ul. Staro- 
Eei yj 40. _907 4-1 dd il aria Zarzewska 13. 1071—2—1 
kL 3 I A inyin z ; 3 
939 Doświadczona i energiczna zdatna dla wszelkiego interesu, jest z po- See kolonialno-dystrybucyjny w do 
NR di J boni brem miejsco, z kilkoletnią wyrobioną 
558 NAUCZYCIELKA wodu HRIETCA yta ję! ża Z0 | klientelą, zaraz do sprzedania. Wiado= 
m SB znająca gruntownie języki: rosyjski, pol- śle > sprzedania. Nawrot kia mość w Admin. „Rozwoju“. 1067—6—1 
ZA G dwóch hopktków wikt Bl. „ WW), A 7 ZE wiar WOS a 
SW Wieczorka, wydany w gminie Witunia. 


ju“ sub „Doświadczona“. 920—3—1 - * + 
nn, Kucharz chce przyjąć obowiązek w pry- PA do chorych lab do 1 chorej osoby 
g d i t i watnym domu w Łodzi, mieszka: ulica albo do księdza i na wyjazd, mam dobre 
prze ajg anio Konstantynowska. M 14, stróż wskaże. świadectwa szpitalne. Wiadomość w kan- 
dużą ilość pierwszorzędnych dzieł nau- 
kowych z dziedziny filozofii i nauk 


1069-3sw1 | t0TZe Brzezińskiego, uj. Cegielniana Ne 24. 

Do nabycela w księgarni R. Szatkiegoi we | społecznych, w języku polskim. niemiec- 
«wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka | kim i rosyjskim. Aleksander Rubinsztein, 
Zachodnia 64, Bank Rygski. 418 31 


Małżeństwo | Rzerzączka Pensyonat na wsi w Strzelni, 


z sm A stacya Rogów (3 wiorsty od stacyi) na 

Pr | g ( leczenie czas dwóch miesięcy letnich otworzyłem. 
27 MIO | ] l Nauka w zakresie 4-ch klas, konwersacya 
francuska i opieka zapewnione. Wiado- 

przes D-ra iz. Abrutina, ordynstora | rqość szkoła Thomasa ul. Andrzeja M 11 


oddzstału chorób wenvrycznych I skórnych od11 do 1 w poł.) lub na miejscu. 851*7*7 
w szpitala Poznańskich w Łodzi. (od 11 do 1 w poł.) lub na miejscu. 851777 


a At |. gieli 


RE > 1058—3-2 
Kristy z chleba artystycznej roboty, | <m E 
wyuczam w godzinę. Główna 38 m. 5. Zzgnał paszport na imię Edwarda 
1061—2-1 Paszkiewicza wydany z gminy Mroga 

Mra człowiek z ładnym charakterem Dolna, pow. brzezinskiego. _ 1057—3—2 
pisma poszukuje do przepisywania Zegna? paszport na imię Olgi Kajter, 
w języku polskim t rosyjskim. Oferty wydany z Piotrkowa. 1065—3—2 
W NAA „Rozwoju“ pod B. R. Z E RRR LNE oC EBK p JĄ 


M 172—d— aginął paszport bezterminowy na imię 
- Stanisława Banasiewicza, wydany z 
Nauczycielki, freblówki, bony z dobre- | gminy Busk, pow. stopnickiego.. 1062:3-2 
mi świadectwami są do umieszczenia. ST ETER EE E ZE OKNO TA 


i i 5 iai Diotr. aginął paszport na imię Henryka No- 
BA p zoziEekIEROZAWA NE j; ITA PETES wydany z gminy Wito- 


potó) umeblowany do wynajęcia. Piotr- nawe EE 
kowska 271, stróż wskaże. 1029-6-64 | 7aginęły kwity roznosiciela „Rozwoju“ 
anienka uzdolnioną w szyciu poszuku- | 9375 zet 00 am, s PI a, 
miejsca do dzieci na wyjazd. Mi- | 3355 iLAN > 7 . 9308, 
kolajewska 39 m. 27 ae a 2 | 9250, 9335, 9279, 9381, 9427, 9419, 9431, 
NN Z LLL | 9200, 9263, 9383, 9207, 9247, 9191, 9440, 


Przyjmuję dadrabianie pończoch. 4 Gł DŁUGA % 21, y! poszukuję małego pokoiku bez umeblo- | 9393, 9395. 9385, 9405, 9473, 9475. 9443, 
| | Kikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. przyjmuje sprawy do wszystkich wania przy inteligentnej rodzinie na | 9447, 9449, 9453, 9450, 9457, 9461 9468, 
instytucyj sądowych i administra- | SZosie Rokicińskiej, 4lbo niedaleko tejże. | 9469, 9467, 9471, 9479, 2000.  Łaskawy 


sz p . 
ein lst, OBI z Mizeryai wotdaai| [rodne OJIOSZENIA, >| nozna n 


Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod 8. W. znalazca zechce odnieść za nagrodą do 


|| 1111-4 | cyjnych. 1148172 1068-3.-1 ' Administracyi „Rozwoju“. 1036-2-2 
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- Dom mieszkalny | | geye, ===Ca mieszkalny | ec menerez, 


M="" Cohn 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel- Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Adwokat Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul, Dzielną Ne 28. 877— 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, Zachodnia Nè 33 ą 877—10-8 
ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość (obok lombardu akcyjnego). 
u Zenona Anstadia, Srednia 74. 658—à—9 | Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
(== "1 E e 1 © TEZĘ POR = RA PORĄ OR EA A AC RE CSCS dam od g. 5—6. -Ply 


W niodziele i święta od 9—12 i od 3—8. 


ZAKŁAD LECZNICZY. _ || 0EJ GRABOWSKI 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podjeśna M 15. 


A. ŻELAZI ŻELAZOWSKI, 


Adwokat Przysięgły, 


Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, Choroby: gardła, nosa i uszów. przeniósł kancelaryo 
gazowe. Masaż. Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—67/, w. Śgo d No 
Gabinet Roentgenowski. Ul. Hawrot x 13 m. 8. | [ll Il. An r zeja 5. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8- -ej Werat om. 57 491—r—44 2 E) M A 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


Choroby skórne, weneryczne Skradziono 


Chojny dnia 1 (14) lipca 1905 roku o godzinie 2 po południu na i moczopiciowe. 
zasadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich dróg żelaznych będą | 99 8/—10/ Bad + r E TYT międzę Pińskiem A BESIEN 
sprzedane z głośnej lieytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ- W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 


parapas wydany przez magistrat m. Ka- 
re przybyły w miesiącu czerwcu 1905 roku za frachtami: Popielnia 4015 Cegielniana 23. 1608 4-135 | lisza na imie Władysława Gustawa syna 
podnosi paei, ŚE 2d Sj 


żyto 743 pudy, O. Natanson. Józefa Ratyńskiego, oraz następujące je- 


go dokumenty osobiste: książeczka legi- 

Uwaga. W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do Dr. l. Krukowski POR eka wojakówa. Miał 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 4 roczny na tramwaje łódzkie na rok 19 5,, 

(17) lipca 1905 r. o godz. 4 po południu. 921—3—2 Choroby wewnętrzne i dziecięce legiryma” ya spółpracowniectwa w „Roz- 


woju“. blety wejścia sezonowe do ogro— 
du majstrów, Grand-Hotelu, bilety roczne” 
Towarzystwa Muzycznego, Lutni i Liry. 

899—3—3 


Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
nad rzeką P i od 4—5*/, po poł. 


W NOW? 0 (ZU % a, zza Letnie mieszkania Łódź, ulica PIOTRKOWSKA X 88 


umeblowane. 
BE CENY PNIZONE. WE 


pom „EO = Dr, E Sommerberg 


X 5343 Obwieszczenie. chbrobj. Outnet Aro REŻ 


DYREKOYA |=fz=| r $ 
Towarzystwa Kredytowego miasta bai (r, Eigenja ELIGON |, „aa w 2 M 


oddzielnem wejściem, z ceałodziennem. 
naimani, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m1. 812—3—8% 


Waktadacz 


zdolny potrzebny zaraz. Wia- 
domość w drukarni „Rozwo-- 
ju“, Size" "Wa 8. 900—d: 


Dr. A. Grosglik ami 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: wyjechała. 1096r146 


1) pod nr. 326 przy ulicy Konstantynowskiej, przez Daniela i Gitlę ; 
m Piman Mako OISE ea palą m. | Zarzad drogi żelaznej Fabryczno- Łódzkiej 


małżonków Putzman, dodatkowe rb. 15 000; 
2) pod nr. 557b przy ulicy Głównej, przez Juliusza i Paulinę mał- 

żonków Hornung, pierwotna rb. 8,000. niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi bask Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
skip print) R ar onin oba Puten stowa- | były w m. marcu, kwietniu i maju 1905 r. za frachtami: Warszawa Br. 
a boaon „Are A ask o JEOKCJI w przeciągu dni 14 od daty wydru- 114455 rzeczy domowe. Mirosławski; Mohylów 8240 towary wełniane,.. 
iesę? POPE RCZENA: Kogan; Kozatin tow. 1399 trzewik drewniany, Kaolinow. zakł; Odesa 
Za Prezesa S. Rosenblatt. tow. Kia orzechy laskowe, Efremidi; Odesa tow. 80882 i 80837 orze- 
Dyrektor Biura jewicz. chy laskowe, M. Głuskin; Odesa port 34189 orzechy laskowe, P. Pisoni; 
peer ii i Niekłań 3576 odlewy surowcowe, „Stęporków*; Rostów nad Donem. 


Łódź, dnia 25 czerwca (8 lipca) 1905 r. 926—1 | 32672 wyroby rękodzielnicze, Garnow dla B-ci Dobranickich; Baku 
68076 | 721 rodzenki, Meżerowski; Warszawa W. 66846 wyroby ręko- 


| 
| 

Gukiernia „Ogród Lipowy* Mikola ajewska 40. | dzielnicze, Arids; Warszawa 65825 przędza bawełniana i szpulki drew- 
| 


Fez e niane. D. Wental; Warszawa 66682 trzelna, I. Fejersztejn; Warszawa 
262466 Codziennie o godz. 6 wiecz. $2 65655 i 65654 wyroby tabaczne, W. Maśnicki i S-ka; Warszawa 65645. 
worki konopne, Kipman i Warszawski: Warszawa 67567 terbata Br. K. 
i S. Popowy; Warszawa 66515 pudelka tekturowe, Apelkowski; Warsza- 
wa 66419 meble, O. Reicher; Warszawa 66176 szczotki, Klajber; Ruda 
Guz. 16062 skóry wyprawione, Szmidt; Kłomnice 986 cykorya, Steinha- 
gen i Wiinsche; Częstochowa 43270 smoła, ilantke; Warszawa W. 62224 
blaszane wyroby, Brauman Owirko i S-ka; Toropa 1518 wyroby ręko- 
dzielnicze, Abramow; Charków tow. 32799 koszyki, Nachmanson; Szezepe- 
towo 566 płótno na worki, Kapłan; Ostrów 3628 wełniane wyroby, Iwa- 
now; Moskwa tow. M. Br. 29294 herbata, Kufszynow; Wiaźma 2198 bile- 
ty wizytowe, Pisarewski; Ryga tow. 12195 linoleum, Smoigoński; Wilno: 
120302 wyroby rękodzielnicze, Wajnik; Białystok 48569 wyroby tabacz- 
ne, I. Janowski; Aleksandrów 35185 odkrytki, Akce. T-wo Gernandt i Gej; 
Warszawa pos, 1819+ czekolada, Ryze i Piotrowski; Petersburg. 29997 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, | gazeta Ruś, Naraber dla Jastrębskiego; Nowogródek 624 płótno na wor- 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya | Ki, Połoński; Zamirje 1892 i 1393 płótno na worki, Zajezyk; Moskwa 
„Rozwoju“. 637—a 44 pas. M. Br. 4671 wyroby gumowe, Moskiewskie T-wo Rezinowej Manu- 
' faktury; Bobrujsk 4493 rzeczy domowe, Wajsman; Jekateryno:ław 5635 
ói NE rzeczy żołnierskie, Włodarzek. Zwrotny towar: Wilno 117239 końce ba- 

Rb. 100 nagrody wełniane z frachtu M: 198618 od 12 | X 1094 r, Nacz. st. dla.B. Bejn- 

| gelsdorfa. Na stacyi Łódź Karolew: Bojarka 211 mąka żytnia, Łuka- 

za odnalezienie lub wskazanie, gdzie szewski; Chęciny 1689 wapień, Owezarewicz; Wierzbnik 5563 i 5701 

się znajduje kufer z literami M. W. | kloce brzozowe, Ejnesman. 


X 


Koncert solistów-Tria. 


Wejście wolne. Robię starania usilne o wyborowa ochładzające napoje w zakres | 
mojego fachu wchodzące, zapewniająć szybką obsługę. Ż poważaniem 
128—30-17 Ad. Malier. 


zk „I © . 
Jest u0 wynajęcia każdego czasu 


letnie mieszkanie 


przy rodzinie z KOJ wejściem, 


z całodziennem utrzymaniem do wy- | napełniony sukniami i bielizną, któ- I Jeżeli wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
najęcia zaraz. Tamże wydaje się | ry zaginął na kolei łódzkiej. w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to: takowe 
obiady prywatne na miasto i w do- Pralnia „Matyldy* Piotrkowska sodę sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
mu. Skwerowa 22 m. 6.  879.6.6 ! 109. 908—3—3 Rosyjskich dróg żelaznych. 915—3— 1. 


JĄosBoneno Ileasypot. Top. Joass, 28 lona 1905 r. 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski, + 


